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POZNAŃ STOLICA PIJŚtlARSTWA
Warta mistrzem drużynowym Polski w boks e. Zakończenie walk w Oslo. List Petkiewicza z Ameryki

MAJCHRZYCK1
na mieczu B. K. S. — Warta, miał bar­
dzo słabego tprzediwtiiika Wraz.id.lo, 

itatórcgo wyipuokltowal bezlitośnie.

WIŚNIEWSKI
zdumiał całą Polskę. zwyciięiżając ipirzez 

łedhniiczny Ik. o. Wieczorka.

fila- 
naj- 
Oni, 
wy- 
nie-

Drugi i ostatni akt finałowego 
mistrzostwa drużynowego Polski 
iw boksie jest rozegrany !

Mistrzostwo pozostaje nadal 
•w stolicy Wielkopolski, w stolicy 
zarazem pięściarstwa polskiego. 
Pięściarze Warty jeszcze raz 
dowiedli, że są w kraju bezkon­
kurencyjni, i że tytuł mistrzowski 
dostał się w powołane ręce.

Niedzielny finał, rozegrany w 
największej sali Poznania, w iki- 

iie „Słońce* wy™Mnne.i natu-

dwie sensacje: po- 
razKę Moczki, mistrza Polski wa 
gi muszej i Wieczorka, dwu 
rów, na których B. K. S. 
większe pokładał nadzieje, 
oraz Pyka i Wochnik mieli 
walczyć dla B.K.S. wynik 
rozstrzygnięty.

Moczko przegrał jednogłośnie 
do Forlańskiego na punkty. Wie­
czorek rnusiał skapitulować przed 
mistrzem Polski Wiśniewskim 
przez techniczny k. o. To ostat­
nie rozstrzygnięcie sędziego rin­
gowego nie było coprawda 
szczęśliwe, — na parę (dosłow­
nie) sekund przed końcem czwar­
tej rundy przerwał on walkę i o- 
iglosił techniczny nokaut; faktem 
jednakże niezbitym było, że Wie­
czorek miał walkę przegraną na 
punkty, mimo najlepszej techniki 
ze wszystkich ślązaków

Poza Pyka jeszcze i Moczką, 
który zresztą zupełnie, jako 
mistrz Polski rozczarował, reszta 
<l-zaków — t° prymitywizm 

sa tylko niesłychanie 
twardzi i zacięci.

■Z LP”Z'’aMańskie?o<’sasS 

walka z Radwańskim była może 
najładniejszą walką dnia.

BONAGUA BI JE ETIENNA
■ nótciężikie' zwycięsko w obronie swego tytułu

Mistrz Europy w?g1 ;01 bdKt!<- • ' Arena walki—cyrk mediolański byl natu- 
8 doskonałym bokser iu* bowliem ulubieńcem Włoch,

i atole wyj«6®1“

recki, uczeń Majchrzyckiego, to 
niewątpliwie przyszły mistrz 
Polski. Bączkowskiemu też na­
leży się słowo uznania, że ofiar­
nie dla barw klubu podjął się 
■walki z przeciwnikiem o kate­
gorię cięższym i wytrzymał ją 
do końca, przegrywając z hono­
rem.

Organizacyjnie wszystko było­
by w porządku, gdyby na ważne 
te zawody zjawił się był przewi 
dywany sędzia ringowy. Kpt. Ba­
ran podobno uprzednio odmówił 
z powodu niedyspozycji, a wy­
znaczony drugi sędzia p. Kra­
kowski z Grudziądza nie przy-

Kandydatów na sędziów międzyna­
rodowych zgłosił P. Z. P. do Fede­
racji; proponowani są np. Semadeui 
wlywanie, skoiki, polo), Facher (pły­
wanie, skoki) ora'z Benitach, Tadeusz 
Kuch ar i M odr es (pływanie}.

Zaproszenie do Los Angeles otrzy- 
imał od Komitetu Amerykańskiego Pol 
ski Komitet Olitiipuski. Zaproszenie 
wykonane jest na pergaminowym pa­
pierze w bardzo ozdobnej formie. 

jechał. Nie mając żadnych ob- 
jekcji względem osoby p. Kra­
kowskiego, jak tylko to, że jest 
mało znany szerszemu ogółowi, 
zapytaćby należało P. Z. B., czy 
nie mógł się upewnić co do przy­
jazdu np. pp. Landecka, inż. 
Kan.nenberga czy por. Laskow­
skiego. Dorywczo „złapany“ na 
sędziego p. Janusz z Poznania 
nie wywiązał się z zadania do­
brze, gdyż do poważniejszych za­
wodów brak mu jeszcze rutyny. 
Popełnił tedy dużo przeoczeń — 
choć chęci miał może jaknajlep- 
sze. Najniefortunniejsze zaś by­
ło jego rozstrzygnięcie we wspo 
umianej na początku walce Wi­
śniewski — Wieczorek. Na pun­
kty sędziowali pp.: komisarz Ur­
bańczyk (Katowice) i Kolasiński 
(Poznań).

Ze względu na pośpiech, w ja­

Klęska Łegji w Łodzi
Ł. T. S. G. zwycięża wojskowych 2 :1

Zapotwi!edź mecztit towarzyskiego po- l om zrozumienie u swoich .paTłnerów. Po 
wyższych drużyn wzbudziła w kołach * zatem. na wyróżnienie zasłii®inia skrzy- 
sportowych Łodzi b. duże zaiänteresowa- ' 
nie. to też diwa tysiące osób przyigiąda- 
lo się zawodom czołowego zespołu li­
gowego z beriiiamiinikiem airystokracjd 
polśkiago iplillikarstwa..

Letaia zaprezctitoiwała się jalkó druży­
na ztitpeftne zmaltretowana., to też gra 
jej poœœtafwifa wrażenie nietnail.iepsze. 
Na usprawiedliwienie ma Logia tylko 
hralk treningu.

Wyintlk meczu mie krzywda! gości, 
przyznać jed.nak trzeba, że reziuiltait nie 
rozstrzygnięty byłby bardizieti sprawie­
dliwy.

W Legli zawiódł w bramce niedy- 
sponoiwaniy Skwarczyński, który piłki 
chwytał róepewrrie. Jego vils a vis <na- 
tomtasit zasłużył sobie na pełne uzna­
nie za grę bez zarzutu, palna poświęce­
nia. Faillk’owski byl klasa dla siebie. 
Ziemian był peiwniieiszy pd Martyny, 
Miilkołaijcz>'ik przyitoimmilaiszy od Wiillld*- 
nera. W fônti'i pomocy N-owakowisiki był 
najileipsizy.

W drużynie łódzkiej Wünsche byl 
wzorem pracowiltotścj i ofiarności. Pago 
daiińskii nie wytrzymał itemipau Wyppych 
— zadoiwolił. Oba aitaki w polu b. 
groźne, rzadko miały coś do powiedze- 
nlia pod bramką. Bardziej amibïtuy 
aitak łodzian oddal więcai strzałów na 
bramkę i był bardziej agresywny.

Ponad szarzyznę wśzystkiioh graczy, 
wybił s'ię Herbśbreich. który pracował 
cała narra. Nie zatósize iednak znalazł

STANISŁAW' PETK1EWICZ.
Ostatnie zdjęcie z Ameryki i autograf znakomitego biegacza polskiego, totó- 
■n startując sześciokrotnie. zwyciężył ipięć razy elitę biegaczy amerykań­
skich. Według ostatnich wiadomości Petkiewicz w aoM« 8 b.m. me startował.

SCHMEL1NG FILMUJE
Najlepszy bokser Europy Maks Schmeling nie odrzuca przeróżnych intrat­
nych propozycyj filmowych i w chwilach wolnych od treningu występuj 

przed jupiterami. oaturałme przędę wszystkicm w meczach bokserskich.

kim przeprowadzono zawody (sa 
la musiała być opróżniona już 
o godz. 2.30 na użytek kina), za­
wody rozpoczęły się odrazu wal­
kami, bez wstępnych formalności, 
jak powitanie, prezentacja i 
wspólna fotografja.

Techniczne wyniki były nastę­
pujące:

Waga musza: Moczko (BKS)., 
mistrz Polski 45 i pół kg. — For- 
lański (W) 50 i pół kg. Forlań- 
ski odrazu przechodzi do ataku 
i zyskuje przewagę, walcząc z 
niesłychaną furją. Już w pierw- 
szem starciu Moczko idzie na 5 
sek. na deski, a gong zastaje go 
na kolanach.

Następne koła uwypuklają 
przewagę poznańczyka, tak że 
jednogłośne orzeczenie sędziów 
było sprawiedliwem odzwiercia- 
dleniem przebiegu tego emocjo-

dła drużyny iwarszawsikiei.
Już począitelk meczu przenosi widow­

ni dreszcz emocji w postaci dwu mo­
mentów pod bramka gości, momentów, 
■z których pnzewaiżnie zdobywa się 
bramkę. Gra. jest ostra, chiwrlaimi 

bmwiima. W 21 non. pjękuie wy­
konany rztrt rożny przyttosi gospoda­
rzom pierwszą' bramkę. Vc4gt głową 
lekko umieszcza ipiłike w siatce Skwair- 
czyńskiego.

W 30 m. Herbstreńich no szeregu kom 
bmacyij strzela ostro. Skwarczynski bra 
wirowo broni, piłka iednak dostał e ste 
z powrotem Hęnbstreichowi. który gło­
wą nieuchronnie pakuje ją do siatki po 
raz drugi.

■Po przerwie Legia jest cześaiei w 
ofensywie. Honorowa bramka pada w 
38 min ze strzału Wyipliewiskiego. po­
średnio po rzucie wolnym. strzelonym 
pięknie przez Łańke. a obronionym 
przytomnie roibiinsctnada nr zez Faiik-ow'- 
skiego. Mimo obustronnych wysiłków, 
mecz kończy się wynikiem 2:1 dii a 
ŁTSG. Meczem kteroiwal o. Andrzej­
czak, który również zdradził brak tre- 
nrragm

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Le»ja: Skwarczyńslki; Marty­
na), Ziemian; Nowakowski. Cebuilak, 
Szafer; Wypilicwski, Nawrot. Łańko, 
Raadek. Joszke. ŁTSG: Falkowski; 
WiMner. Milkolatiozyik; Wyitroych. Po­
godziński, Wiinsohe; Francman II, Herb 
streiCh. Królik. Vo:®ft. Berremsiin.

JT1
i ■
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WOCHNIK 
znokautował w 2-ej rundzie Gostyń- 

iskiego i był najlepszym 'bokserem 
B. K. S-u.

Jfl

/ Wynik remisowy nie krzywdzi 
! żadnego z przeciwników.

W. piórkowa: Radwański (B. 
K. S.) 55 kg. — Warecki (W) 
56 kg. Początkowo wzajemne 
badanie się. Trzy następne run­
dy Wareckiego, który imponuje 

i zarówno, silnymi ciosami, jak i 
niezwykle przytomną orjentacją. 

■ Warecki jednogłośnie wygrywa 
na punkty.

W. lekka: Wochnik, mistrz 
Polski 60 kg. — Gostyński •» > 

i 59 kg. W II rundzie Wochnik 
wygrywa przez k. o. ubstyTKkl 
byt najsłabszym punktem Warty 
i byt zgóry skazany na przegra- 
fl^

W. pólśrednia: Gawlik (BKS) 
64 i pól — Arski (W) <iistrz Pol­
ski 63 ksf. Arski, walcząc z cho­
rą ręką, natrafi! na niespodzie­
wany opór ślązaka, który zaim­
ponował tern widowni. Arski 
wygrał jednogłośnie.

W. pólśrednia: Wrazidło (B. 
K. S.) 66 i pół—Majchrzycki (W) 
mistrz Polski 67 kg. Rezerwowy 
(zamiast Seidla) Wrazidło nie 
byl odpowiednim przeciwnikiem 
dla Majchrzyckiego, który skoń­
czył spotkanie wysoką wygraną 
na punkty. , ,

W. półciężka: Wieczorek (B 
K S ) 72 i pół — Wiśniewski (W) 
mistrz Polski 77 i pól. Wiśniew­
ski walczył doskonale, poprawia­
jąc się z rundy na rundę. Sędzia 
ogłosił zwycięstwo Wiśniewskie­
go przez techniczny nokaut tuż 
przed końcem 4-ej rundy.

W. ciężka: Wystrach (B.K.S.) 
78 i pół — Bączkowski (W.). 
Mistrz floty polskiej Wystrach 
doskonale prezentuje się fizycz­
nie, technicznie jednak wykazuje 
duże braki. Wygrał ślązaWa *■ 
punkty dzięki swej sile fizycznej 
i wartinkom zewnętrznym.

ł

FORLANSKI
swem śWietnem zwycięstwem nad 
Moczką dowiódł, że jest moralnym mi­

strzem Polski w. muszej.

nującego spotkania. Moczko wal 
czyi.poniżej swej formy, być mo­
że, że wpływa na to jego służba 
wojskowa. Pozatem miał wy­
bitną tremę.

W. kogucia: Pyka (BKS) 51 i 
pól kg. — Stępniak (W) 53 i pół 
kg. Pierwsza runda dla Pyki, 
walczącego niesłychanie spokoj­
nie. Drugie starcie jest wyrów­
nane. Trzecie starcie należy do 
Stępniaka, który dwukrotnie nie 
wykorzystuje dogodnych sytua- 
cyj, bawiąc się nadmiernie w 
dżentelmena. W czwartej decy­
dującej rundzie wymiana obo­
pólna niezwykle silnych cipsów.

Na kongres olimpijski do Berlina 
wyjadą z ramienia Polski ©p. Znajdow 
siki i płk. Glabisz, zastępcy pp. Orło­
wicz i inż. Bobkowski. Oprócz tych 
delegatów, do Berlina pojadą przedsta­
wiciele zainteresowanych związków 
sportowych.

Do Grudziądza ■wyjechał szef dep. 
kaw. płk. Brochwfcz-Lewiński w to­
warzystwie mjr. Gołaszewskiego, aby 
na miejscu zbadać formę jeźdźców 
koni ćwiczących w specjalnej grapie
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55 sędziów
zakwalifikował P. K. S.

na mecze ligowe
Pięćdziesięciu pięciu sędziów uzna­

ło P. K. S. iza zdolnych d,o prowadzc- 
uita zawodów figowych.

Oto ich nazwiska: Warszawa—Ba­
ran. Danzieer, Gliukia Grabowski, 
Krakowski, Loth. Małlow. Przeworski, 
•Walczak T. i M. Rutkowski.

•Kraków — Arczy ński. Kontigcld, 
ILuistigarieti, Brzeziński. Rumpler, Rut­
kowski. Biurka, (juniplowićz, Schnei­
der, Makary.

Łódź — Andrzęjak. Bira, Hanke, 
Marczewski, Piotrowski.. Retrig, War- 
dęsizkiew icz. Lange. Pictsch. Otto.

Lwów —, Niedźwirski, Usarz, Zaw.iit 
Ikowsiki, Dtidryk, Markus, Gulicz.

Katowice — Kosicki, Rosenfeld, La- 
bantd. Bhciiuît. Sirorczek. Gertbich.

Poznań — Adamski. Baranowski, Na 
’wrocki, Paczkowski. Tomaszewski.

Kielce: Slomozyiiśki, Mazur, Kazi- 
bucki. Egierski.

•Lublin — Jarosz, Kowalski, Moniak.

Krakowskie mecze piłkarskie
Trzy drużyny ligowe zwyciężają

Cracoria — K. S. U6 Katowice 4:2. 
Piękna wiosenna pogoda ściągnęła na 
lhoiśko Cracowii 2500 widzów, którzy 
•z zadowoleniem Śledził: bardzo inte­
resujące zawody, stojące na poziomie 
ligowymi. Goście katowiccy potwier- 
dz.ili swą doskonalą opinię drużyny 
uiretylko h. dobrej fizycznie, ale i wy­
soko postawionej technicznie. Najlcip- 

. szymi graczem w ich b. wyrównanej 
drużynie jest lewośkrzydlowy Lamu- 
zik.

Graoovn w skladzM: z młodym Zie- 
tińskhn na środku ataku oraz Sucho­
niem w obronie, grała bardzo dobrze. 
Mysiak, Chruściński i Ptak w pomocy 
oraz w ataku Kubifrski, są w pełni for­
my. Młodzi gracze Cracoyfi zapowia­
dają się świetniic.

iPnzebieg gry obfitował w •wicie b. 
cieka wy ch momentów. Pierwszy punkt 
uzyskuje dGa gości Jafcutefc. wy.rów- 
iMiije Zieliński. Następnie karne dla obu 
drożyn przynoszą wynik 2:2 przez 
Kozolka i Wiistliolza. Po przerwie prze 
waga Cracoeti wzrasta. Trzeci .punkt 
«zyskuje Mai czok II po pięknej kotn- 
ihiiiaicii. Wreszcie bomba Kutbińskiego 
kończy i ustała wynik. Sędzia p. Brze­
ziński.

Garbarnia — Pogoń (Katowice) 5:3. 
Drugie zawody Garbarni z Pogonią z 
Katowic, były dobrymi •tfeningrem 
przed spotkaniem w Brnie. Pogoń 
wniosła ua boisko dużo anjbicii. upór 
i wiele siły fizycznej. dając przez to 
Garbarni poważnego przeciwnika. Siła 
gfiści leży w dobrej linii obrony. W trą 
padzie Konieczny mało znaduje po­
mocy i zrozumienia u sąsiadów. Gar­
barnia wystąpiła z 3 nowymi) gracza­
mi: Rogowskim na skrzydle, Skwar- 

*—I~W~ _’tut litr śi-rdku pomocy i Czubem 
w ataku. Gra wykazuje jeszcze pewne 
skibę strony naskutek braku treningu. 
W ataku slaby Rogowski, natomiast 
skuteczny i dobry Jcksdh. Nagnaba w 
pomocy' i Koitkiewicz w obronie b. do­
brzy. Bramkarz Wojciechowski słaby.

Po strzelonych przez Pazurka dwu 
bramkach, gra wyrównuje' się, a na-

Pływalnia Kasy Chorych w Warsza­
wie po dhngńch pertraiktaojiaich doczeka 
się w dniu 16 marca uroczystego 
otwarcia. Dnia tego odlbędą się też 
pierwsze zawody’ pływaków warszaw 
śkioh.

Kierowinidtwo pływalni spoczywać 
Ibędzie w rękach Kasy Chorych i Ośrod 
ka W. F.

Trójmecz ping-pongowy pomiędzy 
•tiisitrzem Łodzi Hastnoneą. miNtrzern 
Warszawy YMCA i AZS-em dał na- 
Ntępiującc wyniki: dwa spotkania Has- 
unoiiiea — YMCA przyniosły odmienne 
rezultaty 4:1 i 2:3. Hasmouea — AZS 
5ś), YMCA — AZS 4:1.

Pod adresem P* Z. B« 
Smutna prawda o kompromitacji w Pradze

Ostatni pobyt naszych pięścia­
rzy w Pradze zaszczytu nam nie­
stety nie przyniósł. Nie chodzi 
tu bynajmniej o wynik meczu z 
Czechosłowacją (8:8), który nie 
jc«st oczywiście sukcesem, . lecz 
nie daje też powodu do pesy­
mizmu.

Zawodnicy nasi Spełnili swoje 
zadanie na ringu doskonale i za­
sługują na pełne uznanie całego 
społeczeństwa sportowego.

Nie można tego wszakże po­
wiedzieć o kierownikach ekspe­
dycji, którzy stanowczo nie sta­
nęli na wysokości zadania w roli 
reprezentantów polskiej wypra­
wy zagranicą.

Można mieć szereg bardzo po­
ważnych zastrzeżeń co do go­
ścinności Czechosłowaków oraz 
ich nielojalności w sprawie 
stwierdzania wagi zawodników, 
lecz wszystko to nie upoważniało 
jeszcze do wycofywania boksera 
z ringu podczas meczu oraz o- 
minięcia bankietu pożegnalnego.

TELEGRAM Z OSLO
Wszyscy nasi zawodnicy w 

Norwegii, ‘jalk również i patrol 
wojskowy, startowali na hidko- 
trowyth nartach bicRowydi i 
■skokowych znanej wytwórni 
Bracia Schiele i S-lka w Zako­
panem.

Narty te zostały nawet przez 
samych Norwegów uznane jako 
jedne z nafletoszydi.

1 Warszawscy mistrzowie pieści
Niski poziom zawodów o najwyższy tytut stolicy

Trzeba być szczerym — tegoroczne 
pięściarskie mistrzostwa stolicy nie da­
wały powodu do specjalnego etntuzjaz- 
mu. Po olbrzymim skoku naprzód, jaki 
stwierdzić było można rok temu — na­
stąpił bezsprzecznie okres postępów 
mniej intensywnych.k

Warszawa, która rok temu zdawała 
się już-już depędzać Poznań i Śląsk— 
w stosunku do nich obecnie nawet cof­
nęła się, nie jest dla nich żadnym prze­
ciwnikiem. f

Wprawdzie poziom przeciętńy jesit 
■wyżsży; wprawdzie bokserów czyn­
nych jest o •Wielo więcej; wprawdzie— 
ipubBczność ótuż zostclla pozyskana raz 
na zawsze; wprawdzie Związek Okrę­
gowy działa bardzo sprawnie i pr/joia 
wia siporo rwcbliwości, ałc... czegoś 
brakuje.

Czego? Zastanowimy isię. Oto nieda­
wno, «ta „Pierwszym kroku" wiidzie- 
łiśmy ponad stu bokserów młodych, z

wet Chwilami Pogoń naciska. Uzysku­
je też w fym czasie 2 bramki przez 
prawego łącznika i środkowego maipast 
nitka. Dalsza gra po przerwie przynosi 
stan 3:3. Dopiero teraz rozpoczyna 
Garbarnia grać etiergieanieó i Joksch 
strzela dwie bramlki. Sędzia ,p. Gum-, 
•plowicz.

Wisła — Korona 2:1 (2:0). Wisła 
w pierwszym kwadransie zareprezen- 
towała ładną grę, prowadzoną przez 
obie drużj.ny w ostrern tempie. Bram- 
Ik: dla czerwonych zdobyli Reyman I 
i Czuł Ik. Pcd koniec pierwszej poło­
wy Wisła nie wytrzymując tempa, 
ipu chitie.

Po przerwie Korona dzfękfi ambicdi i 
ofiarności w grze, zdobywa honorową 
bramkę .przez Stankosia.

Mistrzostwa zapaśnicze stolicy 
Skra i Łegja wycofują się z turnieju

W it,biegłą sobotę i .niedziele zostały i Kicią (YMCA). Dwąi majldpsJ za- 
rozegramę zawody zapaśnicze o mrstrzo pańnicy. Dzięciolouski (Legja) i Więc- 
•sitwo Warszawy. Zawody te rozegrane kowski (Skrai) wycofali się w finale, 
w mah.ii i duszmeti sali kasyna gazowni, 
•która stanowczo wie naidaJe sie nai żadne 
poważniejsze imprezy miały nieoczeki­
wany epilag. Oto Skra i Legia, oteza- 
dciwolcine y. krzywdzących orzeczeń sę­
dziego głównego, wycofały z iJnaiów 
swelich izawcidiników.

Trudno i est w jai cbu T.i ustalić, kto 
(ponosi wbiię za te wypadki. Faktem 
ijest jednak, że kilka decyzyfi arbitra 
było mocno krzywdzących eaiwoidniików 
Skry, a iprzedewiszyisitkieim Legji. Po- 
zaltem ma surową pagahie zasługuje za- 
chówamie słę gospodarzy. Najlepszy 
naiweit i uafibezstranmiietjszy sęfdizia w 
•tak inaprężondi atmosferze, przy akorn- 
painijameTicie uwag, krzyków i gwizdów, 
lnie zdołałby shę ustrzec od omyłki.

iBarózo o.ryilgnalnie pojmowali wałkę 
piektórzy z zawctfiwków YMCA. którzy 
spotykając się ze swoiimi kolegami kla- 
dłi się oateptacyjinie na plecach w chwiW 
.rciziooczecia ii’ailki.

Teimniemniej raz jeszcze podkreśla­
my, że wycolfywawie sie z rozgrywek, 
nie iest nigdy argumentem, kitórim po­
ważne kluby mogłyby operować.

WYNIKI
W wadze tagucieS mistrzostwo zdo- 

byj Pyć (YMCA) przed kolegami klu­
bowymi KopC7jyńsk:m i Wilniairskwn. 
Zeszłarocmy mistrz GaJskk odbywający 
ebeonie służbę woijsko«wa w Modlinie, 
został w pórŁnale wycłiiminowam’.

W wadze piórkowe! 1-sze mietjsce 
•przyznrino Konwie (Świt) przed Wasia- 
kieto (YMICA), który dostał się do 
finału, mając iedtną porażkę i 3 zwy­
cięstwa... iwa)koverami. Zeszłoroczny 
•mistrz Rucińflki wycofał sie w finale.

■W iwidize likkini 1 mielscc zdebyf Za-
1 rębskii (YMCA) przód Pisarkfelni (świt)

V

Takieini metodami sport pol­
ski dotychczas nie posługiwał się 
i mamy nadzieję posługiwać się 
nie będzie. Są inne drogi prote­
stów w stosunkach międzynaro­
dowych, a jeżeli kto o tern nie 
w ie — powinien pozostać w kra­
ju. miast kierować grupą zawod­
ników, reprezentujących barwy 
narodowe na obczyźnie.

Pozatem od kierowników wy­
praw takicli wymagać dziś mu­
simy znajomości jakiegoś języka 
międzynarodowego, któryby uła­
twił porozumienie dwu stron i 
wykluczył wypadki, o jakich 
wspomina nasz sprawozdawca z 
Pragi.

Uchwałę P.Z.B. przeinaczającą 
wynik meczu na 12:4 dla nas — 
pozostawiamy narazić bez ko­
mentarzy.• • ____

Turyści — Hakoah 3:1. Zawody’ to­
warzyskie powyższych drużyn zgroima-

• dziły ipc.naj tysiąc witfziów. łtakoafi 
wyiłtaipił w pełnym składnia. Tu-yści z 
rezerwą za kontuzjowanego Królash 
kac Do fprzenwy sity przeciwnńków rów 
ne, po zimianie sitiran w ltPteii nitnudie 
Halin, b. do-kcmaly gracz Siły, a póż- 
-niaj Ûr.:cuy.i. zdobywa prowadzwie i w

■ kilka mi.wit póżirtji Chodnadkż ósitryim
• strzałem p::JI p.ïarzeczke. padlwyżsaa 
[ w-yirik. Na'Yxdr'tlisza bracnlke dnia. zdKi-
był Stolarski. H koah zdiobyiwa bram­
kę ze strzaliu Presserai Tiraśkloś i Szulc 
obchodził? jubileusz 100 meczu w Kur­
wach klubu. z

W. K. S. — Ł. K. s. 2:1. Sensacja i 
dlnia. ŁKS iw peCwytn skład zie iigeiw ynu 

i (bez Mili) przegrywa-. Wcirskowi tym 
razem byli drużyna lepsza i ma zwy- 
cięs iwo (zasłużył?. Bramki dft:t n?ch zdo 

[byli: Kazfrnićrczafk i Płoński. Dla ŁKS 
imiinSdt zdcibyil Stotauwerik.

I których wszyscy prawie mieli „dobre 
początki“. Teraz widzieliśmy kilkudzie­
sięciu Mmytcłt. Takicli, którzy „dobre po

, czątki“ mieli dawno przed 3—4 laty.
II pozióm byt naijwyżej olO proc, wyż­
szy, niż nai „Pierwszym kroku“!

Czy to nłe nasuwa pewny cit wnios­
ków? Czy nie każo pomyśleć, że sto­
łeczni pięściarze pracują — i że nad 
•nimi pracują — tylko tyle, by posiedili 
abecadło sztuki wladaitria pięścią? Czy 
nie jest niejako regułą: świetny, obie­
cujący start, osiągnięcie, w ciągu jedne 
go roku, poziomu „dobrego", a potcin 
dreptanie na miejscu przez szereg se­
zonów i wreszcie naturalny, nieunik­
niony koniec?

I co jeszcze zmusza do zaniechania 
zbytniego optymizmu, to fakt, że wśród 
licznego narybku nie daje się wyłowić 
żadnej perły, nie daljc się przeczuć żad 
nej prawdziwej gwiazdy. Stare poko­
lenie jest ma schyłku Cofa się. Nowe, 
które powinno prześcignąć znaczenie 
poziomu jego, nawet nojwy ż^zy, nie 
przekreśla go jeszcze, a stoi dopiero 
narówni. I pytanie, ćzy prędko je cał­
kowicie zastąpi-

Wcźnty nazwiska nowych mistrzów. 
Czy wielu z nich iest „objawieniem“? 
Kazimierski boksuje od szeregu l-at i 
•tytuł już posiadł. Poprawia się stale. 
Ale spodziewać się po nim cudów nie- 
sposób. Jego nrnimum jest już nieda­
leko. i na mistrzostwach Polski będzie 
on miał poważne szanse tylko wtedy, 
■gdy Forlański wystąpi w wadze ko­
guciej. Urktowióz od Ubiegłego roku... 
w najlepszym wypadku został na miei 
scu. Nari-bek w tej kategorii — vacait.

W koguciej Staniszewski, bezwarun­
kowo ^nańladuiej“ poruszający się na 
ringu warszawianin, z powodu uszko­
dzenia ręki rnusiał odstąpić. Mistrzo­
stwo zdobył więc Wrzosek z Polonii, 
dobry technicznie, lecz slaby fizycznie 
i mało ruchliwy. Zresztą decyzja, da- 
iąca mu w finale zwycięstwo nad Ma- 
•kabistą Borensteinem, niekoniecznie

Zaleskwti
W wadze półśredmej mistrzem został 

IRęjiiiiak (YMCA) przed 
(Świt) i Wojciechowskim (YMCA). 
Wycofał sie Maliński (Skra). Rcwia.k 
wałczył z chora ręką i wszystkie watki 
wygrał na punkty.

W wadze średniej, rozegranej jeszcze 
przed wyteotfamłem sie Skry i Legji. mi­
strzostwo zdobjl Syredki (Skra). 2-gi 
OUbrys (Skra). 3-ci Rutkowski (YMCA).

W wadze pólciężkiei milsitrzostwo zdo 
był Zbrożeik (Skra) przed Baliszew­
skim (Świt) i Skradizikitm (YMCA).

Mistrzem wagi ciężkiej został Pucia­
ta (Iasaja), Wiać odwinie na punkty Wit 
kowsteego (Świt).

Wobec zaszłych wypadków. watoUwy 
jest wyjazd zapaśników stołecznych do 
Krakowa na miistrzostiwa Polski, bo­
wiem ■wśród wycofanych zawodników 
znaijduią sie niekltórzy stanowczo lepsi 
od tych, którym z tyrułn zajętego miej­
sca przysługiwałoby prawo tręprezetn- 
towairia Warszawy.

Boks w Wilnie
F. (Wilno) rozpoczął się turniej gier 
sportowych, do którego zgłosiły się 
następujące zespoły: A. Z. S., W. K. S. 
1 p.p . leg.. W. K. S. 3 b. sap.. Ognis­
ko, Makabi, Ż. A. K. S. i Strzelec.

Gry w koszykówce męskiej dały re­
zultaty: W. K. S. 3 b. sap. — ZAKS 
49:10 (24:3), wygrana saperów z dużą 
•przewagą techniczną i głównie dzięki 
•akcjom Wieczorka z Gjticchem.

A. Z. S. — Sorzcłec 50:8 (22:0) zde­
cydowana przewaga A. Z. S. nad po­
czątkującym zespołem Strzelca. Mecz 
Makabi — W. K. S. 1 p. >p. leg. był 
•najcickawczein spotkaniem’dwu rów­
nych przeciwników; chwilamii walka 
7,byt ostra, z .przewaigą gry zespołowej 
M..'.iabi. Wynik meczu 36:24 (14:12)dla 
Makabi.

Wyniki drutgicgo dnia turniej t. j. w 
•niedzielę 9 marca, brzmią:

Mecz siatkówki panów 3 b. sap. — 
Strzelec 30:2. Ognisko — Strzelec siat 
kówka pań 30:11. Koszykówka panów 
A. Z. S. — Ż. A. K. S. 65:22. Wygrana 
rutynowanego zesipoltt A. Z. S. zupeł­
nie pewna.
—Ognisko—siatkówka żeńska, wygra­
ła drożyna Makabi po emocjonując ej 
walce w drugiej połowie gry w sto­
sunku 27:34 (15:9).

Prz^icki

Zawody o mistrzostwo Wileńskiego 
Zw. Boks, rozegralie zostały w dniu 
9 marca b. r. w soli Okr. Ośrodka W.

Wyniki zawodów są następujące: 
w. lekka — Lukmim (Wil. K. B.) — 

(Ognisko). Zdecydowane 
zwycięstwo na punkty Łwkmitia; w. 
•pólśredma — Pilnik (ŻAKS) — Miry- 
riowski (Wil. K. S.). Najciekawsza wal 
•ka dińa; zwyciężył ,po dodatkowej run 
dzie Mirynowski na punkty; w. kogu­
cia — Guidalewskt (Ognisko) — Bie­
lawski (Wil. K. B.), zwycięży! Guda- 
luwiski ma punkty; w. ciężka — Zdano­
wicz (Wil. K. S.) — Dżu-rescu (Pogoń). 
Dżurescu przegrywa na ipunkity po do- 
dOilkowcij rundzie do szybszego i do­
brze się zapowiadającego Zdanowicza.

Pozatem rozegranie zostały walki 
towarzyskie: w. lekka — Markiewicz 
zwycięża Tyszkiewicza; w. półśredmia 
— Janikowski — Wasilewski nieroz- 
stirzygniętia.; w. średnia — Wytoan — 
Zabolski, (zwyciężył Wylcan;, w. lek­
ka — Kottipowski — Żebrowski, zwy- 
cięiżylt w pienwszem starciu Komi- 
tpowskfi; w. piórkowa - Lisztwani — 
Kuleszą, zwyciężył Liszt wa n.

Sędziował w ringu p. Kleczkowski, 
na punkty por. Herhold-W 'A cwicz.

W sali okręgowego Ośrodka Wydi.

(Pierwsze występy iwianszau>ski)ch dro­
żyn Ligowych ma jzłękmei murawę“ mic 
Są zbyt szczęśliwe. Widać, że zespoły 
te obudziły się di.itBero ize snu zimowe- 
,go i są jeszcze bardżo dalekie od swej 
.tiomnaittiej formy; zwłaszcza forma Wair 
szawiar.ki pozostaw i a, dtiżo do życze­
nia. Ubiegła tiiedzieła przyłączyła do 
łańcucha miepowodżeń diruiżym ligowych 
datezc ogmiwa.

Naliwiękiszą sensacją była .klęska 
Warszawianki w spotkani i u z mistrzem 
warszawskiej klasy A Marymonitan. 
•Warszawianka wystawiła do tego meczu 
•bez Domańskiego i HaseHmscha « Po- 
śladą (diaiwiitidi Ruch) w braimce. Mary- 
imcnlt grał również bez swpich „atsów“: 
Chtndzikieiwicza. Nooiórkowsktogo i Wal 
czyika. W pierwszej połowie ambłtna, 
zgrana ftlwanla druiżyma robotnicza ona 
powała zupełinie boisko, a owocem lei 
przewagi były cz<erv bramki ze strza­
łów Rudmickiego (2) i SdkotowKkiego 
(2). Po .zimiamie wól Warsza w .ramka 
bron? się sikirteczjiioi. mimo to wdaie się

| Wasilewskiemu podlwyższyć wyniki do 
5:0. Dopiero w ostatnich irwmttaoh pa­
liła ..honorowa“ bramka dla Warsza- 
•wiatniki ze strzału Zwierza II. Ogólny 
wynik tneozu 5:1 (4:0) dla Marymmidi. 
Zawody prowadził p. Ramaitwwsiki. W 
przedimecziu' Warszawianki 1-b pokonała 
Mairyuu:i:it 5:1 (2:0).

Draga diruży.iia ligowa Pnłoińa od­
niosła cyfrow y sukces w postaci zwy - 
cięstwa mad Skra 3:0 (0:0). Przebieg 
meezm ieduąiik wykazaJ raczej dość wy

była szczęśliwa. Wrzosek jest narazić 
tylko dobrym materiałom.

W wadze piórkowej tytuł zdobył po 
•nowinie, po dwuletniej przerwie, Dzia- 
lowski, po zażartej walce z Pankiewi­
czem ze „Skry“. Dzialowski przedsta­
wia się debrze. Prócz Pankiewicza, nai 
groźniejszymi rywalami pięściarza Po­
lonii byli Rojek i Orlicz z Y. M. C. A., 
oraz Anders (Makabi), Skrzywdzony 
przez sędziów.

W lekkiej zachował swe prawa Glo- 
i waciki (Skra). Tu konkurencja była
• najsilniejsza. Wolski II (Połoniu), Oli- 
fir i Brzóska (YMCA) odznaczyli się 
najwięcej, Głowacki jesaczie raiz kazał 
ocenić swą orientację i przemyślane 
akcje.

W wadze pólśredtriei pewną niespo- •
• dzianką była porażka Wysockiego, któ j 
! rego w finale pobił Strzelec (Skra) po I 
i dodatkowej rundzie. Strzelec bił się
ogromnie ambitnie, Wysocki jal? zwy- 

1 kię — nieczysto.
W wadze średniej tytuł utrzymał 

j Kubicki (Skra), którego od dłuższego
• czasu nie widziano tra ringu. Głów- 
| nym jego przeciwnikiem był Garbarz
(Makabi), lepszy może technicznie, lecz 
słabszy fizycznie i mniej zdecydo-

| wany. ,
W półciężkiej zwyciężył oczywiście 

Mizerski (YMCA): jedynym właściwie 
•partnerem był Durawa (Skra), którego 

I popularny „Klimek“ znokautował w
• 3-ciej rundzie.

W ciężkiej tytuł dostał Gruszka (Po 
I lonia). FitMta wycofano na znak prote- 
I stu przeciw pokrzywdzeniu pięściarzy 
I Makabi. Jeśli rzeczywiście, kilka 
' decyzyj było niesłusznych, nie znaczy 
to jednak, by tego rodzaju demonstra­
cja mogła dobrze świadczyć o duchu 
sportowym klubu. Pora skończyć z ta- 
kiemi metodami, doprawdy ttie przy- 
noszącemi zaszczytu.

Jedy.njTn przeciwnikiem Gruszlki był 
więc Urban, rozporządzający wspama-

Walki Polonii z fc. K. S.-em
Turniej koszykówki i siatkówki

Trzy drożymy ŁKS tt zrchabi-Łtowaly 
się za porażki poniesione w Warsza­
wie w grach sportowych z Polonią. 
Ogólne wrażenie z pobytu drużyny sto- 
łeczinei w Łodzi iest nadwyraz korzyst­
ne. W koszykowe meskiei jest dziś 
Polonia najsiłnśeiszym zespołem w kra 
ju, na saili wprost bezkonkurencyjnym. 
Wszystkie mecze były nadzwyczaj cie 
kawę z wyjątkiem koszyikóulki żeń­
skiej, gdtzie uwidoczniła sie zbyt duża 
przewaga łodzianek, które z chwila kie 
dy zabrały się do „pracy“ nie dopuści­
ły swoich koleżanek do głosu.

Siatkówka żeńska: ŁKS — Polonia 
28:26 (12:15. 15:11 i 1:0 oo dogrywce). 
ŁKS prowadzi zrazu 12:7, później jed­
nak dochodzi do głoisu Polonia i do 
przerwy wynik meczu brzmi 15:12 dła 
Poło-nji. W drugiej połowie łodzianki 
mają więcej z gry .grata lepiei. Po 
dogrywce szala zwycięstwa przechyliła 
się na ich korzyść. Wyróżniła sie Ko­
bietka. Sędzia n. Robakowski

Koszykówka żeńska: ŁKS — Poło- 
nja 20:5 (2:2. 3:3. 8:0. 7:0). Gra trwa­
ła 4 razy po 8 mini»t. ŁKS rozpoczyna 

raźną przewagę Skry, która nie umiała 
jednak przełamać uiurti świetne) obro­
ny Polonii (Keller. Bulanow. Miaczyń- 
ski). Doskonała ta tróika likwidowała 
szjbko i skutecznie wszelkie ataki go­
spodarzy na bramkę przeciwnika- Go­
rzej o •wiele było z atakiem 1 olouji. 
który nie umiał przeprowadzić dosłow­
nie ani jednej przemyślanej akcji. Do­
piero po przerwie padiiy 3 bramki* dla 
ligowców ze sporadycznych wypadów. 
Strzelcami bvłi: kierownik napadu O- 
grodziski (2) i Szczepaniak (z zamie­
szania). Sędiziowal o. Szostakiewicz. 
W przedltneczu Polonia 1-b przegrała z 
rezerwa Skry 1:2 (1:0). przyezem mecz 
trwał 60 minut.

Makabi w stpotikatóu z ZASS-ein wy- 
kazalła znaczną .poprawę w porównattiiu 
z ubiegłym tygcdhiiem i mecz wygrała 
zasłużenie 5:0 (2:0). Gra z powodu 
Mota stała na niskim poziomie. Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Grosman, 
lironiberg II, Górka III, Kalntan, Eren­
burg. Sędziował p. Mul. W przedme- 
czu .rezerw a Makabi 'pokonała 2ASS II 
3:1 (2:0).

Beujaininek klasy B Czarni, odniósł 
nowy sukces, biląc Samscin 2:0 (0:0). 
Obie bramki dla zwycięzców strzelił 
Holcer. Sędzia p. Urbach. W przed- 
meczu Czarna 11 zwyciężyli Samson II 
5:1 (4:0). Pozatem Skoda na Wlasnem 
boisku na Okęciu zwyciężyła Przed­
świt w stosunku 7:5 (2:3). Powiśle zaś 
występując w dizinsiajokę, (wyszła na 
reink» 1:1 (1:0)

łemi danemu fizycznymi, lecz nie ma­
jący jeszcze najmniejszego pojęcia o 
sztuce bokserskiej i nie nadający się 
jeszcze do występów w ringu.

Pewnym zgrzytem były walki fina­
łowe między przedstawicielami tych 
samych klubów. Jeśli Kazimierski z 
Wojslawskim daJi jeszcze ładną, żywo 
prowadzoną pokazówkę, to mecze Ku­
bicki — Gago i Mizerski — Ambroziak 
były zwyczajna „bujdą“. Ten ostatni 
skończył się zresztą poddaniem się Am 
broziaka w chwili, gdy sędzia zażądał 
walki na serjo.

Nagrodę firmy „Olimpjada“za uaKad 
niejszą wailkę dostał Staniszewski 
(YMCA). magrbdę W. Junoszy za am­
bicję przyznano Strzelcowi (Skra).

Organizacja zawodów bardzo spraw 
na, publiczności dużo. aJe zaclwwanie 
się jej mało kulturalne.

Sędziował na ringu p. Satdłowski z 
Katowic.

Poznańska kl. A.--w walce
' Mistrzostwa okręgowe piłkarzy wielkopolskich
Przed wszwstkiemi innemi okręgami, 

wypnzetlzająo' nawet śląski rozpoczął 
Poznań ub. niedzieli mistrzostwa okrę­
gowe klasy A. Mieć to bedzie tę do- 

‘ brą stronę, że drużyny po pracowitym
• sezonie wiosennym, doczekała się praw
• dzńwych i dobrze zasłużonych waka­
cji. Rozgrywki bowiem zostaną ukoń­
czone w pocza'tkach lipca.

Do tegorocznych mistrzostw ldasy A 
I przystępuję pięć poznańskich khtbów
• (Legia. Warta I-b. Posnania. Cegielski 
j i Sparta) i tyleż prowinciooałnych 
| (Stełla'—Gniezno. Ostrowski K. S. — 
i Ostrów Wkp. Victoria—Jarocin i So­
kół — Leszno). Stawkę poprowadzi 
niewątpliwie, jak w roku ubiegłym, mi­
strzowska Legia, którei należałby się 
wreszcie awans do Ligi, iako drugiej 
dniżmie Poznania. Zeszłorocznie wy- 

girę noniszalałioko. to też warszawianki 
bez większego trtadu trzymają s»ó jesz­
cze tta-ehrie. Po połowię. lodwaitiki 
przechodzą do siłnei ofensywy i nie do­
puszczają przeciwnika wogóle do głosu. 
Natoratnie wyróżniła sie w tej fazie 
gry, najlepsza w chwili obeanei polska 
strzelczyni „Marysia“. która zdobywa 
większość kosziy.

Siatkówka męska: ŁKS — Pokmja 
27:25 (15:10, 11:15 i 1:0 po dogrywce). 
W pierwszej ozęści gra była właściwie 
równa, początkowo zdecydowana prze­
wagę mieti goście, prowadzać 10:7. W 
drugiej części meczu Polonia narzuca 
silne tempo i prowadzi 6:0. potem Ł. 
K. S. wychodzi na 7:9. Mecz docho­
dzi wkrótce do otmkht kirtmiwcyiiiiego. 
Polonii bowiem braknie 1 punkt do wy­
grania meczu. Nacięcie bvło duże. 
Ostateczny. dcc>xkriacv o zwycięstwie 
punkt zdobywa Wisfort. Na wyróżnie­
nie zasługują: Linka i cłiory Wełnie 
Sędzia p. Glazer. <

Koszykówka męska: Polonia — ŁKS 
29:31 (24:S). Goście z miejsca narzu­
cają mordercze 'wost tempi. Wyróż­
nia się w' tej fazie Zgłiński. który zdo­
był lwia cześć koszy, coś około 25. 
ŁKS zdeprymowany, poddaie sie bez 
trudu, po przerwie iednaik Polonia 
spuchła, to też ŁKS iest cześciei przy 
piłce. Zwycięstwo gości zasłużone. Sę­
dzia p. Robakowski. Organizacja za­
wodów bardzo sprawna. Sędziowie 
bez zairzimi. Plibficzmości 400 osób.

Eliminacyjny turniej siatkówki o wet 
śaie do klasy A okręgu łódzkiego po­
suwa sie szybko naprzód. Niedzielne 
wyniki tonnieju były następujące: Poz­
nański zwycięża WKS 26:24. Harcer­
ski K. S. wygrywa walkowerem z Ka- 
dimaheni. TUR bile Orle 30:6. a Geyer 
lekko Hakoah 30:9. Na czele tabeli o- 
bectiie stoją: Poznański i T. U. R. ■

Czy jechać do Drezna...
Przed wyprawą zagraniczną piłkarzy Legii

W związku z projektowanym} 
wyjazdem Legji do Drezna na I 
mecze piłkarskie z tamtejszemi j 
'khtbami Gnttis Mutts i Sportfreun 
de nasuwają się bardzo poważne | 
zastrzeżenia i refleksje bynaj­
mniej niewesołe.

Oto drużyny ligowe swe wy­
jazdy zagraniczne traktują jako 
interesujące dla graczy zapełnie­
nie wolnego od walk mistrzow­
skich terminu, a zdają się zapo­
minać o znaczeniu propagando­
wymi takich eksikursyj.

1 ymczasem doświadczenia lat 
ubiegłych uczą, że występy za- j 
graniczne sportowców polskich 
muszą być przygotowywane bar­
dzo starannie, a terminy ich mu- i 
szą się zbiegać ze szczytową for-1 
mą sportową. Tyczy się to 
zwłaszcza trudnego i niezbyt dla!

. W ramach uroczystości jubileuszo­
wych Związku Robotniczych Stów. 
Sport, odbyły się zawody piłkarskie 
Legią — Amatorzy z wynikiem 6:1 
Dobra gra ataku Legii. Innym punk­
tem programu był bieg naprzelaj tra 
trasie około 2 kim., zakończony zwy­
cięstwem Michalika przed Kaczorem, 
obu z Legii.

Dwa wykłady o dz.iennikarstwie 
sportowem wygłosił w warszawskiej 
Wyższej Szkole Dziennikarskiej Inż. 
Jerzy Grabowski w dn. 8 i 10 b. m.

Gregorczyk. były bramkarz Garbar­
ni. podpisał zgłoszenie do Wisły.

Z. Mikucka. znana narciarka zako­
piańska, nosi się z zamiarem wystąpie­
nia w roku przyszłym w szeregach za­
wodniczych. Świetna forma, którą uzy­
skała na końcu obecnego sezonu roku­
je jej jak najlepszą przyszłość.

Podobne plany żywi także weteran 
narciarstwa polskiego artysta-malarz i 
SL 1. Witkiewicz.

5-ciolecie 
sportu robotniczego 

obchodzono uroczyście
Z okazji S.clo lccia istnienia Związ­

ku Robotniczych Stów. Sport, odbyła 
się w niedziele w teatrze Ateneum uro­
czysta Akademia sportowa. Zagaił 
przewodniczący ZRSS poseł Kazimierz 
Pużak. poczetn odbyły sic popisy gim­
nastyczne grup męskich, kobiecych ł 
dziecięcych Skry. Sarmaty. Starcu. Ele­
ktryczności, Lawiny i Marytnomu. Zwła 
szcza piękne i efektownie ćwiczenia 
Skry. Startu i Gwiazdy spotkały się z 
aplauzom widzów. Nasteome odbyły 
się pokazy boksu i walki francuskiej, 
deklamacje chóralne, przedistawdeiua. 
tańce rytmiczne, oraz występy orkiestr

Uroczysta akademia z okazji p ęcio- 
lecia towarzystw sportowych odbyła 
się w Lodzi w sali rady miejskiej. W 
programie byty i mecze gier sporto­
wych. W siatkówce Łódź pokonała 
Warszawę w stosunku 30:10 (15:5). 
wygrywając również i w koszykówce 
w stosunku 28:12 (10:6).

niki predestynują ja do tego. świetny) 
rozwój tego klubu, nieposiadającego do 
tad własnego boiska, zasluguie na szczc 
ry podziw. Legia — to jedna wielka 
rodzima, doskonałe sie rozumiejącą 4 
ziraiąca. W tym roku wzmocniona kil­
koma nowymi graczami, zatrzyma za­
pewne tytuł mistrzowski poraź drugi 
zrzęda.

Zeszłoroczny wicemistrz okręgu gnież 
nieńska Stella i w tym roku należeć 
będzie do czołowej grupy, choć mogą 
ją zepchnąć z dotychczasowego stano­
wiska rezerwy Warty, które z wielką 
ambicia pójdą w tym sezonie w bój.

W pierwszej czwórce Winna się zata- 
leźć jeszcze Posnauia. która zreorgani­
zowała swój skład, skonsolidowała sie 
wewnętrznie i pragnie odegrać rołę. ja­
ka się jej traleźy jako pierwszemu poz­
nańskiemu klubowi.

Drugą czwórkę twonzyłiby: Cegiel­
ski, dwaj zadęci rywale ostrowscy: 
Ostrovja i Ostrowski K. S„ oraz Spar­
ta. Drużyny te stoją mniei więcej noi 
równym poziomie, w uplasowani« swej 
grupy mogą zmieniać miejsca. lecz więk 
szej roli nie odegrają w mistrzostwach.

Zamykają tabele: Sokół—Leszno i 
Victoria — Jarocin. Pierwsi są kartą 
nieza pisaną w klasie A. mogą wiec łat­
wo być dostarczycielami punktów dla 
bliźnich, drudzy już w roku ub. tylko 
walkoverem utrzymali się w klasie A. 
jako zespół nierówny, nie przedstawia­
jący się groźnie od samego początku 
pobytu w ki. A. to też nie będą roś­
cić sobie większych pretensji, jak pozo­
stanie nadał w tei sannei kategorii.

Bolączka poznańskich klubów jest 
brak boisk. Poza Warta. Sparta i Ce­
gielskim. pozostałe czekaia Opatrzno­
ści Bożej. Liczyć sie jednak należy z 
tein, że obecny mieiski komitet W. F. 
i P. W. -a czetę któresro stapał b. .'-!cr- 
ny dr. Sokołowski, przyjdzie im z po­
mocą i jeden z punktów swego progra­
mu: zrealizuję boiska iako pierwszy. By 
łoby bowiem tiima dla Poznania, miasta 
liczącego z górą 200 tysięcy miesz­
kańców: trzy boiska sportowe j płyn­
ny“ stadion, stojący odłogiem i ocze­
kujący cierpliwie lepszych czasów.

7. S.

Walne zebranie Z. Z. wy zmoczono 
na 30 marca r. b. Z zarządu Z. Z. w 
roku bieżącym ustępują: kpt. Baran, 
Dąmbski, Papee i Sikorski.

Do uzupełniających wyborów za­
rząd Z. Z. postanowił ze swej strony 
wysunąć PP, Sikorskiego i Dąmbsłcie- 
go (ponownie) oraz Muszalówpę i 
mir. Sterbę.

Kongres towarzystw Makabi odbę­
dzie się w Warszawie 16 marca.

Żak, doskonały długodystansowiec, 
dotychczas czynny dla barw stołecznej 
Varsovii. zasilić tna szeregi Polonii 
(Warszawa).

nas przychylnie usposobionego 
gruntu niemieckiego, na którym 
nie możemy sobie pod żadnym 
pozorem pozwolić na występy 
nieudane.

A właśnie wyjazd Legji do Dre 
zna i czekające tam drużynę sto­
łeczną dwa mecze już w dniach 
15 i 16-go b. iri. nasuwają co do 
strony sportowej tej wycieczki 
zastrzeżenia bardzo poważne.

Zaczyna się od' tego, że Legji 
daleko jest dziś do jej formy z 
jesieni roku ubiegłego. Porażka 
poniesiona przez wojskowych w 
Łodzi z Ł. T. S. G. świadczy o 
anemji całej drużyny warszaw­
skiej i nic wróży jej*bynajmnie-j 
sukcesów w walce z szybkiemi i 
twardemi zespołami niemieckie- 
mi.

Tak samo pomysł uzupełnienia 
kadr Legji przez graczy Warsza­
wianki, która w niedzielę ubiegłą 
uległa Aąklasoweinu Marymonto 
wi 1:5 nie polepsza nic a nic sy­
tuacji.

To też kierownictwo klubu win­
no się dobrze zastanowić, czy— 
zamiast teraz wysyłać swą słabą 
drużynę do Drezna, nic przesunąć 

I jakiegoś majowego czy czerwco­
wego meczu ligowego na 16-go 
bądź 23-ego marca, do Niemiec 
pojechać w pełni formy z druży­
ną zmontowaną, znajdującą się 
w pełnej kondycji fizycznej i 
gwarantującą, jeśli nie zwycię­
stwo to w każdym razie grę pię­
kną, ciekawą i mogącą liczyć na 
aplauz publiczności oraz uznanie 
nr asy,
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"ile byl/ &jieffu dawno już 
u- ,' k 1l i,e dwa dnii oipa-

Ir0 ni tV’Rodniu. Śniieyu te- 
^'łuiRo yys'ta'rczy zapewne ma 
niiedzLile Wistanczyło, by w 
ni n,\- », u'rządiz.ić wielki, ostat- 
kôvu w k Se'Z1°'n''‘ie konkurs slko- 
dotwiej “^^roncji miiędzynaro- 

za 2ff>ści'n<: w We- 
KroktoB€’< a^olpanc zâprosilo na 
\V zawodników z H. D.
W,ięc Sród nich bytł i Biuirkert, 
Wynik.in^PT?że™em oczekiiwano 
skocak- p°ledynku świetncRO 
ny>m czesk!;eRo z wslawiio- 
... Hothnenkoiîlen Bnoniisła-

Burkert (H. D. W.) zwycięża na Krokwi
Triumf skoczków zagranicznych w konkursie drużynowym

wtosmai.
^nroern^, wbóniowtydi

:t ,^a ,asi4Ra fan'taistyc.z.ii€ 

7 na we,t na
. stoLn-4. ni.’ed’oflkiiiilç- 

dziiałainiicłn 
yyiz-tnosf się

REIDAR ANDERSEN 
fWciezca konkursu skoków orwar- 
ych na zawodach w Hońmenkolilen.

wem Czechem.
»Wynik teiRO pojedynku, bądź 

my szczerzy, wypadli dila Czecha 
niepomyślnie. Taik, .iak i w Hol 
meinikolien. skakał Czech za krót 
ko, bez wybicia. Pewnością lą­
dowania. iaibwego zresztą przy 
skokach krótkich, pobii Czedi 
w Hoilmcniikollein wielu zawodni­
ków, sikaczących znacznie dłu­
żej. Krokiew jest jednak łat­
wiejsza od skoczni norweskiej i 
Burkert bez trudnościi ustał swe 
dłuższe» lotniejszc skoki i wy­
grał.

Porażka Czecha jest tern iprzy 
krzejsza, że przyszła bezpośredi- 
nio po sukcesach w Oslo, po 
zwycięstwie Czecha nad calfą 
Europą (oprócz KaHifimairona). Wy 
szedł ma jaw jeszcze raiz zasad- 
iiiczy błąd Czecha w> skokach, 
błąd:, który nie pozwala ro zali­
czyć do ekstraklasy — bralk wy­
bicia. Bez treningu na małych 
powietrznych skoczniach, błędu 
te RP Czech nile usunie . I będz ie 
nadal bity na skoczniach środko­
wo - europejskich o siedem mtr. 
przez Niemców j Szwajcarów,.

Konkurs zakopiański rozgry­
wany byt w konkiurcmciu druży­
nowej i indywidiuailineii. Skocz­
nia była dobrze przygotowana, 
choć śniegu było mało. Tempe­
ratura wynosiła +5 st.

Zawody były ze wszech miar 
udlane.

Do konkursu dmiżynoweRo sta stawilło 2 drużyny» SN I Г — 2, 
składających Sokół — 2. Wisła — 2.

Zaïpowiadalfâ sic zacięta wa1-
nęło 8 zespołów,
się z 3 skoczkowi. H. D. W. wy-

KAROL SZOSTAK, 
najlepszy biegacz polski w Norweg« 
na trasie otwartej osiemnastki w Hól- 

menkolleił.

ka miedzy H. D. W. z Burkeir- 
tem. a SNTT z Br. Czechem na 
czele. Niestety, jeden upadek 
Karola Szostaka sprawił, że naj­
lepszy zespół polski spadł aż na 
trzecie miejsce.

Wyniki szczegółowe były na­
stępujące: 1) H. D. W. — Bur­
kert (skoki 40 i 45.5). Moehlwald 
(33 i 37). Novak (25 i 30). nota 
553,9; 2) Wisła; RozimuLS (36 i 
42). Mietelski (31 i 37). Rayski 
Z. (32 i 33), nota 546.7; 3 SNTT: 
Czech Br. (39 i 44). Szostak K. 
(37 z utp. i 39). Marusarz St. (25 
i 40), nota' 542.2 ; 4) Wisła II: Łu­
szczek (34 j 39). Laś (32 i 37), Ja 
rosz (25 i 30). nota 521.4; 5) So­
kół I: Cukier (32 i 35). Szostak 
Anit. (30 j 37). Se ratio (24 j 32), 
nota 512,3; 6) Sokół II; 7) H. D. 
W. II; 8) SNPTT II.

W konkurencji indywidualnej 
na starcie stanęło 28 zawodni­
ków. Walka stała pod znakiem 
rywalizacji Czecha i Burkerta. 
Czech skakał jako trzeci z ko­
lei, 'Burkert miał numer 35-ty, 
co mu dawało pewną przewagę 
w pierwszej kolejce. Czech sko­
czył 53 mtr. na co Burkert mu 
odpowiedział 55 mtr. W drugim 
biegu Czech miał 58 i pół mtr. a 
Burkert 60.

Marusarz Stanisław po skoku 
54 mtr. upadł i doznał poważnej 
kontuzji, tak że zajęli się nim le­
karze. Rozmus złamał obojczyk

podczas skoków drużynowych*.’ 
Antoni Szostak doznał lżejszej 
kontuzji.

Rewelacją dnia byl Izydor Łu-t 
szczyk, który zajął trzecie miej­
sce. Skakał on w znakomitym 
stylu i miękko. Łuszczyk zapo-< 
wiada się jako znakomity sko­
czek.

Wyniiki szczegółowe były «a-i 
stęipujące: 1) Burkert (HDW) no 
ta 222 <55 i 60); J) Czech Br 
N. I. r ) — 217.2 (53, 58.5); 3) 
anTT1»« (Vfisła) - 201 <51 i 
49), 4) Mysakowisiki’ (Wisła) _ _
198.8 (50 i 52); 5) Cukier (Sokół) 
7hiV\v\5 48 ’ 50) ; 6) MochwaJd 
(HDW) — 192.9 (47 i 45); 7) Ma 
rusarz Aut. (SNTT) — ] 87 7 (53 
i 49): 8) Mietelski. Wł. (Wisła)— 
187 (46 i 43); 9) Rayski Z. (Wł- 
sla) — 179,9 (48 i 47.5); 10) Szo­
stak Ant. (Sokół) — 176.5 (45 j 
44.5).
. Inni zawodnicy HDW zajęli 
miejsca: Novak — 13-td. Goer- 
ffctii — 15-te, Banyasz — 22-Rie,
•— 1

leszcze o meczu Polska-Czechosłowacja
Dalsze relacje naszego korespondenta z Pragi
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WE LWOWIE I NA ŚLĄSKU
Pogoń — Świteź 2:1 

oruzyny przedstawią! \ 
£.Sobociński, Hemm. -!£

hak'?’. M 4£ew'*k'- bizozawski. Sza- 
- ? Tł 1 U a>rzerwl<’ w obronie w 

Herametbnga wystąpił Malin-

Suuad. Iigpw'e3 
; n.ai.ę,pującp: 

R" p. . — Aynimskl, Han

"»ytows*», L>. zozowsiikj, Sza- 
I u w dbrcmie w

1~ -<■?“«»■ Mil»«ta. bzabaluiewicza zmienił Łagodny, a 
Mir o^owsiki e&io Ziimmcr.

Świteź grała w składzie: Kcipczyń- 
ski; Radziewfca łhiicki, Szczeipański» 
Kuźmiński, Zaileszczydki, Praszek, Ja­
nicki L Migas, Peliczelk, CredińSki.

Gra 'była przed pauzą równorzędni*. 
Pogoń zdobyta jedną branukę przez 
Motyłewsiktogo, druga była samobój­
cza, punklt dla Świtezi zdobył Migas. 
Po przerwie „ligowcy“ mają znaczną 
przewagę, Mtóreu »to umieją, cyfrowo 
Uwidocznić. , ..Czarta ograniczyli się do zawodów 
hremingowyclh z drugą drużyną. Skład 
iijTowy zim^anoinŁ cclcm „u MPiro-
bowania*’: zatsadinto30'miał. on inastęputją 
ce oblicze: Krasicki 
tzaik- Pilait, AmiTOWtcz, Ozaost. Wron- 
ka, Harasymowicz. Chnritdowislki, Rey Ł OstrŁi. Zespół

stosunku 2a0. Straełcami byb Olmue 
*5£1 SSST-a sn” 

ffiw5 ?1. testażo^e 
lK.SL.dia którego bra^k^rzeta 
Goeriirz. Amatorski K. „ofowię
<G1 wice) 7:4. W ty^ian-

^skra - Snadkn 
Sparta (Piekary) 5.1. >sl'nr7,ów—Zocdta 4:1. Ruch—<Dab 5:0. OhorzóW-^®«^ 
rr«“U 
»-06 Mysłowice 4.1. orzeł

^raga, w marcu.
Co będzie dlaleti? Pytaniem tern zda­

je się zbytnio nie trapią się oficjalne 
sfery obu związków bokserskich — Pol­
ski i Gzediastowaajli. Pnzyinaijimniej 
takie wrażenie odniosło sie bezpośrednio 
po paimięfflnem spotkaniu międeypań- 
stwowem w Pradze. Obie drużyny, 
prześtwiadiazoine do głębi o słuszności 
swej sprawy, wyciągnęły z tego mo­
mentalnie dość dałelko idiące wnioski i 
konsekwencję. nie próbując naiwet po­
bieżnego choćby zrewidowania swego 
Stainowiskai.

Fąkft nieprzybycia reprezentacji na­
szej ma bairtkieŁ urządzony po zawo­
dach przez Czechów, dał mianowicie 
wiceprezesowi Czechosłowackiej Umai 
boksersk i-ei} p. K rou.pie st arsz, i sędziemu 
punktowemu p. Sabatowi z Dretznai. a- 
suimipt do wypowiedzenia kilku bardzo 
głębokich uiwąg. którenri musimy za­
jąć się trochę Miżeti.

Po bardzo dyiploma.tyezinMm począt­
ku. w którym była mowa o .jrycetr- 
stadh Polakach“ itd. st.wierdzdt p. 
Krouipa następnie, że riie chce wdawać 
się w ocenę postępowania naszej repre­
zentacji i jej kieroiuiników. pozostawia­
nie to w zupełności obecnym na bankie­
cie i .wyraziwszy potem swe prtzekoin®- 
miifi. że konfliiklt mie będzie miał prze­
cież głębszych naisteostw. zakończył 
swą mowę tak:

„Polacy będą jeszcze kiedyś żałowa­
li swego postępku. którym zresztą wy­
stawili sobie tylko swa wizytówkę".

I o było już dość silne, jeszcze dalej 
jednak poszedł w zapale oraltoriskim p. 
SchaiL Uszczęśliwił nas tiem, że dał wy 
raz sweli nadzieli, która. m.u każę wie­
rzyć. że: „że może u» przyszłości Pola­
cy naucza sie leszcze, lak mała zacho­
wywać sie prawdziwi sportowcy". 
Zarówno z obu tymi panami, jak i pre­
zesem Zjwiązlku p. Hórakieim i drugilm 
sędtzią punktowym o. Sadtowslkilm ze 
Zgorzellic. miałem sposobność następ­
nie mówić jesizcze długo i szeroko i z 
całą ioiialnfościa stwierdzić muszę, że 
wszytscy próbowali sie uisiprawiędlliiwić, 
jak mogli i że są to liildizfie bamdżo mili1. 
Wszyscy fiedmak zgodinte tfwierdtzili, że 
my nie maimy nacjiŁ względnie, że

rozumieia poprositu o co nam chodzi. 
I w tern właśnie leży zdaje się cały 
sek.

O ile się nie mylę, to przyczyną nie­
porozumienia i wynikłego stad konflik­
tu, był w memałeS mierze fakt, że przy 
rozmowach j ipertraktaciiiach. prowadzo­
nych w związku z meczem. Czesi mó­
wili trafepoikojiniiai po czesku. Polacy po j

siałoby to naituratoię wystarczyć do 
porozumeiniia się i wystarczało też w 
zupełności, w gorączkowym sporze ied 
nak w sz&tai tuż przed zawodami, jak 
przyznał mi się w Sadlowski. .twe za­
wsze rozumiał o co idzie i tak samo 
miały się rzeczy prawdopodobnie i na- 

i odwrót
wini reatrspoiKojiniiieti po czesttu. a-ouacy po j Czesi twiiendlzą poizatem. że oanalj- 
polskiu. W ino<nnailny|ah wałruinkach mu-I mniej dzieciństwem jest, by ktoś — jak

W OCZEKIWANIU NA SKOK W HOLMENKOLEEN 
Trybuna zawodników podczas konkursu skoków otwartych.

nie

WIOSENNY START LEKKOATLETÓW
wy związek lekkoatletyczny. Bieg na 
przestrzeni 3 kim. rozpoczął się na bo­
isku Ł. K. S-u i trasa jego biegła przez 
Polesie Konstantynowskie i okoliczne 
poła z metą na boislku Ł. K. S. Na star 
cię stanęło 94 zawodników, co jak na 
stosunki łódzkie jest rekordem. Prze­
ważali zawodnicy taestowarzyszeta. 
Pocieszającym objawem był liozny 
starit pięściarzy z zawodników klubów 
fabrycznych. Prowadzenie obejmuje 
Starosta (Zjednoczone), który prowa­
dzi do samej mety. Tuż za nim biegli 
Modi oraz mistrz bokserski Adam 
Seweryniak. Starosta pierwszy prze­
rywa taśmę w czasie 9 min. 4.15 sek. 
przed Mochem (Zjednoczone) 
rynialkiem (Sokół).

Bieg naprzełaj w Krakowie 
zowany z okazji 5-lecia Zw. 
Sport, przyniósł zwycięstwo ___
ka przed Kaczorem. Dystans wymosił 
2 kim

Stołeczny Ośrodek Wych. Fizyczne­
go zorganizował w niedziele pierwszy 
bieg naprzełaii dla nnestowarizyszonych 
i dla tyóli zrzeszonych, którzy dotych­
czas nie zdobyli żadnych nagród: ani 
odznaczeń. Trasa, która prowadziła 
przez Łazienki wynosiła przeszło 3,000 
metrów i była błotnista i ciężka. Cięż­
ki terem odbił sie również tnia wynikach. 
Startowało ogółem 120 zawodników, 
bieg ukończyło zaledwie 86. Przez pier 
wszy kilometr zawodników prówadtoii 
Kusociński. Zwyciężył Rosiński (1 p. 
radjotelgr.) w czasie 13:25.4 sek. przed 
Jurkowskim (.mesiowa.nzyszoinym). Po­
więżą (Strzelec). Twardcim (AZS), iRosz, 
kiern (Orzeł). Włodarczykiem (Vanso- 
viai). Żeniłem (Orzeł). Żelechowskim 
(AZS). Karczewskim (ni esto warzy szo­
py) i Rogińskim (Strzelec).

Inauguracja sezonu lekkoatletycznego 
w Łodzi, był propagandowy bieg na- 
przelaj, organizowany przez okręgo-

to uczynili Polacy — zigodaiwtszy się 
wpfanw na to. że waga odbedziie się 
przed samem spotkaniem wieczorem, 
domagał się następnie naprzód pełną 
parą zważenia zawodników w południe, 
by potem odmówić podpisania protokułu 
i żądać ponownego zważenia dwu peę- 
ścianzy, którzy mieli nadwagę, ałe toż 
tylko tych dwu. mimo, iż protokuł po­
łudniowego ważenia nie był podpisany 
i nie był też temsamem ważny.

Teraiz kwestii a sędziowska. Polacy, 
całkiem zreszita słusznie» protestowali 
naiturałnie ze względów zasadniczych 
przeciw sędżiemu ringowemu ,p. Kroupie 
mł.. żądając warunków takich samych, 
wśród jakich odbył siię pieńmy mecz 
Polska — Czechosłowacja w Katowi­
cach, Ł zn. neutralny sędzia w ringu 
i d>waó reprezentanci obu wałczących 
»arodów. jako sedtziiowie autowi.

Czesi ze swej strony twierdzą, że ta 
kwestią nie jestt umoirmawaina mfiędzy- 
nąrodlawcmi przepisami i że im. jaiko 
gospodarzom, wolno ia byłio wobec te­
go załatwić mak, jak owa żal i za najbar­
dziej stosowne. Na sędziów autowych 
z obu państw mie chcieli się z,godzić, po­
nieważ obie Strony umówiły się. te po­
szczególne ,wałki nie mogą skończyć 
się wynikiem nierozisitrzygmJeitręm. a wy­
nik taki jest właśnie b. często konisek- 
weinflją takiego składu osobowego ko­
misji sędziowskiej. Pozatom Polacy 
żądali tylko jednego sędziego nouitrai- 
nego. oni sprowadzili aż diwuch i Skoro 
ci byli już w Pradize. nie mogli przecież 
nie dopuścić jednego z mieli do sędzio­
wania. Pozatom p. Krouipa ml. jest ich 
jedynym olilmipijskim sędzia i kierował 
^P- również zawodami CzochosłoiwaicSia 
— Węgry.

Jak widzimy, wyitiworzyta się dziiwtrua 
sytuacja, w której każdy z powaśnto- 
nych przecawmlikówi. nie znając argumen 
tów drugiego, jest naiśuiedei przeko­
nany» ze tytko i wyłącznie om sam ma 
rację, ż obu stron przytacza się też na 
sw»ai obronę paragrafy i przepisy.

Nieszczęście tkwi w tom właśnie, że 
wskutek zaiisitnfiałych pozy meczu wy­
padków, nię było iuż możli wości bezpo­
średniego zetknięcia się. gdyż drużyna 
naszą, nie wzięła udziału iw baintóecie»

GUNNAR ANDERSEN 
viccmistrz skoków na zawodach o mir* 

sfrzostwo F. 1. S.

WYNIKI 7 POZNANIA
Wyniki z Poznania. P. rwsze r.o 

spodzin'Tki w mistrzostwdeii kl. A. CL- 
giełski zwycięża na własnem boisku 
zeszło roczni eg o mistrza okręgu Legie 
4:2, wicemistrz Stella (Gniezno) ulega 
Ostrovii 0:6, rezerwy Warty tracą 
dwa cenne punkty w spotkaniu z jaro­
cińską Wiktorią 2:3, spodziewane zwy 
cięstwa odnoszą jedynie: .«parta w 
Lesznie nad Sokołem 2:1 oraz Pozna­
nia nad Ostrowskim Klubem Stpo-rtoi 
wym 3:1.

W hokeju na trawie towarzyskie za-, 
wody mistrza Polski Lechji z G. K. S. 
Venetią z Ostrowa przynoszą zwycię­
stwo gospodarzom tylko 2:0, wobec do 
brcó gry bramkarza gimnazjalistów os-, 
trowskich Wiezinera.

W turnieju koszykówki A. Z. S-u o 
nagrodę wędrowną „Domu Sportowe­
go" (dobiegającego już końca) odbyły 
się tylko 2 gry: Czarna 13 wysoko 
zwycięża A. Z. S. II 44:2 (!), Sokół zaś 
20 dirużynę harcerską (ostatnio zwy­
cięzcę Drukarza 34:14) w stosunku 
20:18. W hazemie Warta (chłopcy) po­
konali Warta (panie) 5:3.

Wiosenne mistrzostwo sekcji strze­
leckiej A. Z. S-u, rozegrane na strzela 
mcy miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 
przeniosło zwycięstwo w grupie pań 
wszechstronnej Lanżance 147 (80) 'W 

Tomaszewskiemu '178 
(90) przed Cwojdzińskim i Michalskim.

Ostatnie w b. sezonie zawody hoke- 
jowe w„ Kr alkowie odbyty się w soi>o*t<? 
między Cracovią komb., a Legja 
iiMlkiean 1:0.

SŁYNNI bracia ruud
(na lewo) wygrał skoki junto- 

Sigmund, mistrz Polski, zdobj-1 
„,ъяг nań za najpiękniejsze skoki 
IP«1131 * Hotaenikollcn“..

zorgani- 
Rob. St. 
Mich al a-

i Sewe-

MISTRZOWIE PIĘŚCIARSCY STOLICY
TrzydMowe zawody o mistrzostwo bokserskie Warszawy, wykazały, łe 
czołowa Masa naszych pięśctarzy nie zrobiła postępów i że poziom id od­
biega znacznie od poziomu bokserów śląskich czy poznańskich. Nawet walki 
fina'[0^były prymitywne. Na zdjęciu naszera stoją zwycięzcy poszczegól- 

lorcb ta&HW od lewej - Kazamęrski, Wrzosek, Dziąto^, Glowaku 
cSSfŁSto KuMckŁ MiiZfri^ki, Grus^ M

BERYCH I STOPKÓWNA, 
czołowi zawodnicy zakopiańscy. Веч 
rych w biegach jest równy Szostaka, 
twi, Czechowi i Motyce. Stopkówna 
iest Wtaz gdźffifj»» dla PolankoweJ,
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1 marca rankiem anowu jesteś 
liny pod Skitnuzeutn. gdzie jest 
start siędemnastki dla kombima- 
icji. Na i|M>ki aż czarno od za- 
twodnrkówt, których w tej kon­
kurencji startuje ponad 160. Z 
’wyjąitikiem naiipoiważniejszcyili 
obrońców puharu następcy tro­
nu w 50 khiL startują prawię 
bwzyscy. Ruistadlstueii z Nw- 
i'wegöw, będątcy zarazem znako- 
nntym śkoczfciain. woli bez wal­
ki odidać pratwie jK-wniy ..Kon- 
teenpdkel“ w kombinacji, podob- 
iwe jak Utterstroem ze Szwecji, 
który nie skacze wiprawtdżie od- 
|x>w.iednio— ale był do biegli 
Kgloszopy. Obaii oni wolą zacho 
iwać swe siły na poniedziałek, w’ 
którym rozegraiią swój pojedy­
nek w pięćdziesiątce, na co z 
[zapartym oddechein patrzeć bę- 
|dą oba niairody.

Trasa drugiej stedemnaslktl o 
cień lżejsza od poprzedniej, sta- 
•wiała jednak zawodnikom cięż­
kie zaidania. Truidności w ty.in 
iwypadktt polegały taik aia tere­
nie ntrezmlernie trudiryuii. .iak też 
|w problemie smarów. Dzień bo 
wietm bytł piękny, na otwartych 
polanach grzało słońce, w cieniu 
Kaś było mroźno i ..lodziło“.

Start przeciagnąT śię prawie 
Ido przybycia pierwszych zawód 
Ulików. Od pierwszej chwili wi 
dać było, że jest to jcdurak mna 
konkurencja. Mimo że uzyskano 
czasy lepsze, od czasów osrą- 
Ignrjętych w poprzednim biegu, 
nnirno że większość zawodinii- 
ików w bardzo zwartej grupie 
czasowej przybyła do mety, lilia 
ilo się nieodparte wrażenie, że 
bieg był lżejszy. Być może, że 
wpłynął na to pogodny dzień i 
zaznajom ienirie się większości 
europejskich zaw odników z w la 
ściwościa mii trasy norweskiej, 

. dość że bieg miał bardzo wy­
równaną konkurencję i kończą­
cy bieg zawodnicy nie przycho­
dzili! do mety w stanie tak wiel­
kiego -wyczerpania, jak to wii- 
dzie'lismy w czwartek.

Jeżeli rzucimy okiem na tabe- 
>3yvęjik'’ir. snostrzeżemy odra­

ził, że pomiędzy zwycięzcą a 
Btaprzytklad pięćdziesiątym za­
wodnikiem niema różnicy nawet 
całych 10 minut Pierwszy 
Eropejczyik, którym w tym wy­
padku byt 0Htokar Nemecky 
(Czechosłowacja), stracił do 
zwycięzcy niecałe cztery minu­
ty, co jak dotąd jest najmniejszą 
różnicą, osiągniętą przez Euro­
pę w poważnych zawodach z 
konkurencją norweską.

Nasi zawodnity poszli w tym 
biegu znacznie lepiej, niż w pier­
wszym. Okazało sie bardzo 
słuszne, że wzięli oni udział w 
otwartej osiemnastce, gdyż do­
datnio wpłynęło to na ich poczu 
cie psychiczne i nie bieyrki już jak 
poprzednio w atmosferze zupeł­
nej niepewności..

Najlepszym z Polaków okazał 
się Karol Szostak o dwie sekun­
dy jednak tylko pozostał za nim 
B. Czech, natomiast Antoni Szo­
stak poszedł słabo i ostatecznie 
dowiódł, że był najsłabszym 
punktem drużyny.

Wvn'k osiągnięty przez nas w 
tynn biegu — optycznie biorąc, 
jest lepszy zarówno z powodu 
znacznie lepszych czasów w po 
równaniu ze zwycięzcą, jak też 
z racji lepszej lokaty, która w 
'W tym wypadku opiewała: 
czterdzieste pierwsze .i czter­
dzieste drugie miejsce. Nato­
miast w Dorównaniu z konktiiren 
cją europejską» o którą nam w 
tym wypadku najbardziej cho­
dzi, wyszliśmy znacznie gorzej, 
gdyż przed nami s<t Szwajcarzy, 
Niemcy i Czecłioslowacy.

W każdym jednak razie nie­
wielkie stosunkowo różnice w 
czasach, nie wpłyną decydująco 
na ostateczną notę biegową. Je 
dynie poważniejsze niebezpie­
czeństwo, zagrażać może ze 
strony Nemeckyego lub Feuza i 
Rubiego, który wyszedłszy do­
brze w biegu, osiągną na tyle do

brc noty biegowe, że różnice te 
trudno będzie nadrobić skokami.

♦
Gdy w niedzielę 2 marca mi­

jaliśmy koleją Midstastner, słoń­
ce wyjaśniało i oświeciiło mor^e | chciał dzień Holmenkołlen uczy-

mgieł pod nami. W morzu tern 
pozostało Oslo, ale Hołmenkol- 
len błyszczało w przepysznem 
słońcu, jakby, jak mówili Norwe­
gowie, dobry norweski Pan Bóg

SVEN UTTERSTROEM (SZWECJA). ZWYCIĘZCA 50-ki.

nić na długo pamiętnym.
PodkreśKe przy tej. sposobno­

ści należy, że skupienie po­
wszechnego zainteresowania na 

jjedne specjalnie zawody, jakie- 
: mi są dni Holmenkołlen powsta-
■ ło ze szczególnie umiarkowanej 
: polityki widowiskowej Towarzy 
j stwa Krzewienia Narciarstwa w

■ Norwegji. Raz tylko do roku 
i skacze się na Holmenkołlen. raz
tylko do roku sprzedaje się lioł- 
menkolskie nartki. to też chociaż 
w okolicy Oslo jest conaiirnntej 
pięć większych od Holmenkołlen 
skocznio, chociaż są w programie 
takie zawody, jak związkowe 
(to samo co mistrzostwa u nas), 
zainteresowanie powszechne sku 
pia się tylko na dzień Holmen- 
kollen j daje rekordy widzów.

W piątek byliśmy świadkami 
otwartego konkursu skoków, któ 
ry wszędzie w Europie wywo- 

i taiłby największe zainteresowa­
nie. Dziś odbyć się mają tylko 
skoki dla biegu złożonego i sko­
ki junjorów — konkurencja pod 
względem poziomu sportowego 
zwykle nieco niższa od rozgryw 
kj specjalistów — a przecież za­
interesowanie dztfś jest najwięk­
sze, gdyż dziś przemawia wiel­
kim głosem tradycja norweskie­
go narciarstwa.

Do śkoków próbnych dapusz- 
iczono kilku starszych panów, 
I niegdyś aktywnych zatwodini- 
i ków, którym dziś w podeszłym 
I wieku przypadł w udziale zasz-

P. Rom. Jank„ Łódź. Przypuszczal­
nie mowa tu jest o ,p. Wiktorze Juno- 
szy-Dąhrowskint.

P. J. Woj., Gdynia. O zaiwodostwie 
pięściarza nie decyduje przyjęcie do 
związku zawodowców (w Polsce ta­
kiego związku jnietna), ale występy za 
wynagrodzctiiefn ipictiiężnettk Bokse-

Pływanie
Reorganizację komisji sportowej 

PZP proponuje zarząd najbliższema 
zjazdowi delegatów. Dotychczas do 
kompetencji tej komisji należały ied- 
«locześnio decyzje w sprawie odwo- 
fań od orzeczeń sędziego głównego 
mistrzostw, zmiana przepisów i jime 

ANprawy 'pierwszorzędnej wagi, obok 
•"■Tkwestyj mniej doniosłych, jak klasyfi­

kacja zawodników, ich ewidencja, wy­
znaczanie sędziów, zatwierdzanie re­
kordów i t. j>. W tym stanie rzeczy 
»■ludno było znaleźć właściwą obsadę 
•tej komisji, gdyż wymagała ona zna­
lezienia w Warszawie 5 ludzi, którzy 
jednocześnie cieszybby się dużym au­
torytetem i mieliby czas i dobre chę­
ci na 't. zw. „czarną robotę''. Wobec 
niemoż.ności znalezienia 'takiego .kom­
pletu, działalność tej komisji szwanko­
wała.

W myśl iprojełkitu zarządu, dotych­
czasowa ikomisła sportowa zostanie 
rozbita iiia 2 ciała: komisję sportową i 
komisję iteobniczną. Do kompetencji 
pierwszej należałyby tylko sprawy 

» odwołań od decyzji sędziego główne- 
Ko mistrzostw, zmiana regulaminu 
(sportowego, mianowanie sędziów zwią 
izkowych i zgłaszanie kandydatur na 
sędziów międzywarodowych. W skład 
komisji sportowej wchodziłyby osoby, 
cieszące się największym autorytetem 
iw klubach, a reprezemtiuiiąice różne 
ókręgi. Wobec tek zakreślonej swej 
kompetencji, komisja sportowa mogła­
by zbierać się raz iuł> dwa razy w ro­
ku.

Druga komisja — techniczna — zło­
cona z osób zamieszkałych w War­
szawie. przejęłaby wszystkie pozosta­
je zadania, o których mówiliśmy wy- 
iżeti. Od jei postanowień można się bę­
dzie odwołać do komisji sportowej.

Br. Czech
Przechodząc do przebiegu kon 

kursu, to istotnie nietylko nie u- 
stępował on piątkowemu, a- 
le nawet go przewyższał. 
W Norwegii .niema bowiem zwy 
czaju, że zawodnik dla biegu zło­
żonego skacze ostrożnie, gdyż 
metoda ta tutaj w żadnym wy­
padku skuteczną być nie może. 
O ile kto chce co zrobić, musi 
skakać aiaimtensywritei i zarów­
no styk jak i odiegłość decydują 
ostatecznie. Objawy ostrożno­
ści ‘Widzieć można było jedynie 
u zawodników środkowo - euro­
pejskich.

Nieporównana okazała się nor 
■wesika klasa juniorów.. Konkurs 
ilch (około 80 na starcie) nie 
tyiko dorównał starszym, ale 
było kilku skoczków, .jakich na- 
próźno szukaeby można w klar

retn zawodowym onożę zostać tytko 
pięściarz wysokiej klasy.

Czytelnik z Krakowa. Segregacja 
jest niezwyikle utrudniona i zajmowała 
dużo cizasu. Mamy w zwyczaju wyko­
nywać ipracę skraipuilatifie i według 
najlepszych sił. Szkoda, że te zasady 
wydają się być panu dalekie.

P. Mir. Liśkiewicz — Stanisławów. 
’ 1 i Radzimy zwrócić się do Gebetłtncra 
■ i Wolffa (Warszawa, KrakowskiePrzed 
i mieście). 2) Obecnie nie mamy zamia­
ru organizować podobnego konkursu. 
3) YMGA — Young Mens Christian 
Association. 4) Już wyszedł.

„Ciiiavia“, Włocławek. Na nabycie 
wiatrówek nie potrzeba zezwoleń od 
władz administracyjnych. Dobrą, gwin­
towaną wiatrówkę można nabyć za 105 
zł., lepsze kosztują do 275 zł. Ceny pi­
stoletów wahają się od 35 — 120 zł. 
Po szczegóły radzimy zwrócić się do 
firm warszawskich: R. Torchalski uT. 
Trębacka 7, lub R. Ziegler, Trębacka 
Nr. lo.

P. E. S., Warszawa. W cenie około 
200 zl. można nabyć broń niemiecką, 
o niezliczonej ilości odmian, dobrą dla 
początkującego Strzelca. Nadaie się ona 
doskonale do zawodów, w których są 
konkurendje z broni bez t. zw. „udogo­
dnień" (przyspieszniki, grzybki i prze-

| zierniki). Kupno „na raty“ jest zasad- 
j niczo możliwe.

Na broń małokalibrową potrzebne 
jest zezwolenie starostwa, które nie 

i czyni trudności o ile petent jest człon­
kiem klubu uprawiającego strzelectwo, 
p. w.

Na terenie Warszawy istnieje cały i 
szereg organizacyj uprawiających 

! strzelectwo jak np. Związek Strzelecki, 
Zw. Harc. Polsk., Oddz. P. W.. Kobiecy 
Klub Sportowy, Rodzina Wojskowa, 

I Legia i t. d., które chętnie przyjmują 
l nowych członków i szkolą w sporcie 
; s:: izeleckkn; wybór pozostawiamy pa­

nu.

Pływacki trójniecz słowiański został 
<xliW'olany wobec odlmowy Jugosławji 

| zorgan.zowajiia w Łublanie zawodów. 
Wobec tego toczą się rókjowaoia mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją w spra 

I wie urządzenia meczu tych państw w, 
i Pradze w dniach 23 i 24 sierpnia r. b.
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sie seniorów. Gdyby wśród o- 
igółu skoczków. tak seniorów jak 
i juniorów, można było szukać 
zwycięzcy pułiaru pań za naj­
piękniejsze skoku to kto wiie, czy 
triumf ten nie przy pad łby w u- 
dziailc juniorowi tak doskonałe 
były skoki tej klasy. W klasie 
tej padl też rekord długości dla 
Holmenkołlen (52 metry), co 
zdawało się dla tei skoczni nieo­
siągalną rzeczą. Coprawa re­
kordowi temu sprzyjało szczę­
ście, gdyż juniorzy skakali pod 
koniec każdej serii a w końcu 
ostatniej słońce jutż zaszło i ze­
skok był twardy i b. śliski.

Ostatecznie juniorzy Norwegii 
dowiedli. że na długie lata naród 
ich może być spokojny o hege­
monie w narciarskim skoku. Re­
zerwy. jakiem! Norwegia w tym 
.kierunku’ rozporządza są na­
prawdę imponujące.

Przyszła kolej na naszych za­
wodników. Pierwszy z nich, 
Karol Szostak skakał dużo le­
piej. jak' w poprzednim dniu 
(36,5 i 40). przecież jednak brak 
wybicia w górę, nierówne pro­
wadzenie nart i nienaturalne wy 
chylenie śię do przodu, nic mo­
gły mu zapewnić dobrej noty. 
Przewyższał go. rzecz prosta. 
Bronek Czech, który jednakże 
skakał górze! nieco i krócej (40.5 
i 39), niż w dniu poprzednim, w 
każdym razie na poziomie najleip 
szej klasy europejskiej.

W ostatecznej punktacji otrzy 
mat on 28 nagrodę, na 160 star­
tujących, przed -nim jednak w 
biegu złożonym znalazło się dwu 
Szwajcarów i Czechosłowacja 
(O. Neinecky). Wybicie się Ne- 
meckyego przed Czecha w biegu 
złożonym. zawdzięcza on jedy­
nie bardzo dobremu wynikowi 
w biegu, gdyż różnicy trzech

miniiit nie nióirt Czech skokami I Erikson (Szwecja) 406.66,16—18) 
nadrobić. Także i w biegu zło-1 Norwegowie, 19) Nyikanen (Fin- 
żonym sukces B. Czecha posła-• lnadja) 404.90, 20—22) Norwe- 
wił nas przed Niemcami.

Trzeci nasz reprezentant A. 
Szostak, był bardzo slaby i 
otwarcie to powiedzieć trzeba, 
na poziomie najniższej konku­
rencji dnia. Ustal on coprawda 
oba skoki — drugi nawet byl 
dość daleki (36), przecież jednak 
były to wyczyny słabych junio­
rów zakopiańskich.

W każdym razie jasnem jest, 
że aczkolwiek w domu pozosta­
wiliśmy kilku dobrych skocz­
ków. przewyższających może 
obu braci Szostaków, to jednak 
i oni także nie wiele mogliby w 
Holmenkołlen pokazać. Wszyst­
kim naszym skoczkom brak wy­
bicia się, brak tego specjalnego 
natężenia siły, który ze skocz­
ków Europy cechuje już w pew­
nym stopniu skoczków np. 
szwajcarskich i niemieckich. Je­
dynie B. Czech górnie decydu­
jąco stylem, ale i on także od 
czasu ostatnich zwych wielkich 
lotów w St. Moritz i Pontresinie. 
jest dziś miękki i ostrożny.

Wielkie skocznie europejskie 
o potężnych szybkościach po­
czątkowych. nic wymagają spe­
cjalnego wybijania się. Przeko­
nali się o tern Niemcy, z których 
taki Recknagel. przekraczający 
w Pontresinie 71 mtr., nie mógł 
na Holmenkołlen przekroczyć 
40-tu. Przekonaliśmy się także i 
my i musimy z okoliczności tej 
wyciągnąć konsekwencje tak, 
jak to bezwzględnie uczyni cala 
Europa po ostatniej nauczce.

Wyniki szczegółowe były na­
stępujące: czternaście pierw­
szych miejsc za.ięli Norwegowie, 
w kolejności podanej w poprzed­
nim numerze Przeglądu, 15)

nógf Czech skokami I Erikson (Szwecja) 406.66,16—18) 
Także i w biegu zło- [ Norwegowie. 19) Nyikänen (Fin-

go wie.
23) Feuz (Szwajcaria) 402.73, 

24) Brustad (Nor.) 402.50, 25) 
O. Nemecky (Czech) 401.10. 26) 
Rubi (Szwajc.) 400.23», 27) Tor- 
vo (Nor.) 400.21.

28) Bronislaw Czech 398.69, 
29) Ostrand (Szw.) 397.97. 30) 
Moehwald (Czech 396.60, 31) 
Kraerndal (Nor.) 396.50.

Startowało 150 zawodników. 
Przyznano nagród 31.

W skokach młodszych zwy­
ciężył B. Ruud 226.40 przed R. 
Andersenem i Ulandem. Lukes 
(Czech) był 16-y, Vrano (Czech) 
lS-ty, Schroder (Szw.)- 20-ty, a 
Simimek (Czech) 25-ty.

czyt otwarcia skoczni. Na trytifP 
nie zawodników poruszenie, gdyi 
śnieg jest dziś ciężki, naiwet trx>* 
chę tający, talk że lądowanie nid 
łatwe. To też gdy starszymi 
patiami często ciska, troska ogafl 
nia zawodników enropcjsfciclL 
zwłaszcza tych, którzy mają ja-* 
ki taki wynik w biegu.

Nic czas jednakże na refleksje« 
bo mijają już ostatnie mmotyi 
przychodzi rodzina królewska* 
na której cześć wznoszą okrzyk! 
i grają hymn, a tfuim wita sweigo 
władcę. W chwilę brzmi trąbkal 
gwardzisty, barwy Norwegji mi 
gocą w powietrzu na chorą­
giewce startera i już rozpoczyna 
się konkurs. ,1

Przy pierwszym skoczKu cml 
dzozicmstóm poruszenie. Orkid 
stra bowiem gra hymn danego 
narodu, olbrzymi tłum wstaje 4 
bi'je oklaski, a stojący na wieżyt 
skoczek czeka,, drżąc, na sw«i 
kolej. Można sobie wyobrazić* 
że nie czuje się on świetnie. Oto 
tam na dole grają hymn jego pau 
stwa. tłum czeka na niego .trze­
ba więc skoczyć dobrze i ustać*! 
сопле zawsze sie udaje. Nat 
szczęście obawy spowodow a id 
próbnemi skokami okazują sid 
przedwczesne, ładować możne! 
dość dobrze, a zresztą wszystko 
trwa tylko killka sekund. gd\^ 
wobec pięciuset skoków, 
się spieszyć. Nieraz też 
wouiać można było jak 
skoczek daleko za polaną 
nąl christjanję. drugi przejeżdża l, 
przez polanę, a trzeci iwosW sid 
w powietrzu. Szło to iak w fil­
mie nakręcanym z niezwykli 
szybkością.

Na trybunie sędziów trzy prf- 
pity dość odległe od siebie, ob­
stawione są arbitrami. Każdy d 
nas otrzymał tekę z protokuiłem 
w którym zawodnicy zapisani s4 
tylko numerąmk Nie siposób za­
pamiętać. komu się notę daje 
dzięki temu utrzymanie tajemi»4 
cy wyniku do chwili rozdania iwf 
gród jest możliwe. Gdy po skoń 
czionym konkursie obliczałiśmM 
noty, wpisaiiśmy jedynie do ndj 
przez siebie stawianycJt 
długościowe, poczerni maniipuia- 
cyj rachunkowych dokonywał™ ( 
już rachmistrze na maszynach 
rola sędziów orzekających byM 
skońc-ona. Wszystko w tvrrt! 
celu, aby wynik ostateczny nić1 
przedostał się do opinji publicz­
nej. aby potem, w cyrku, 
cliwili rozdania nagrói wielo­
tysięczna rzesza drżała popro­
sili z zainteresowania.

trzeliai 
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COŚ, CO WARTO ZOBACZYĆ
czego jeszcze w Polsce nie było

NOWY WIELOBARWNY TYGODNIK „KINO”
Pierwszy numer nowego tygodnika ,J<ino". wyczekiwany z wielkiem zain­

teresowaniem przez miłośników sztuki filmowel. ukazał sie.
Sukces nowego wydawnictwa przeszedł najśmielsze oczekiwania. Sprze- 

daycy gazet nie mogli wprost nadużyć zapotrzebowaniu i iv ciągu dnia mu­
sieli kilkakrotnie sprowadzać nowe zupusy egzemplarzy, rozchwytywanych 
wprost przez publiczność.

„Kino" dest niewątpliwie rewelacja nietylko tv dziedzinie prasy filmowej, 
lecz wogóle iv całym świecie wydawniczym polskim. Skluda sie na to zarów­
no treść, utrzymana na niezwykle wysokim pózinmie. jak i przepiękna szata 
zewnętrzna, wyposażomi (po raz pierwszy tv Polsce!) w wielobarwne ilustra­
cje wklęsłodrukowe.

„Wyszliśmy z widowni i do nici wracamy. Przynieść chcemy treść juk iuii 
lepsza, jak najlrarwnieisza i iak najbardziej istotnemu wzruszeniu kinowemu 
bliska" — oto luk formułuje swój program .Jiino".

Pierwszy numer czyni tv pełni zadość tym obietnicom.
Obok artykułu W. Rzymowskiego, krótkiego a wyrazistego, jak błysk ob­

iektywu, znajdujemy głębokie uwagi J. Kudena-Ramlrowskiego / piękny arty­
kuł P. Goetla. Wśród szeregu felietonów spotykamy pióra Z. Kluszczyńskie­
go. Z. Dromlewiczowei i L. Rruna, a dalej doskonały dział recenzyj filmo­
wych. nowele filmowa, kącik pań i t. p.

Liczne ilustracje (około 40!). tryskające wspaniała tęcza barw, przesu­
wają sie niby wstęga filmowa na wszystkich 16 stronicach mimeru.

/ wreszcie leszcze iednu sensacja. Cena „Kina" wynosi tytko HO groszy!
Nowe wydawnictwo spotka sie niewątpliwie z gorącem uznaniem szero­

kich mas. żadnych dobrej, a taniej lektury z dziedziny sztuki filmowej.

Kronik
Stołeczna Legia swe ostatnie dwie 

Jiiedzucle przed rozgrywkami mistrzów 
skierni, wykorzystuje „polną parą“, 
•lak ptszeniy na firnem miejscu, aa naj­
bliższą niedzielę wojskowi w ybierają sie 
do Drezna,

Tej samej niedzieli zeszia graczy li­
gowych Legą pozostajycii w kraju, 
spotka sie w Warszawie Z Lódzkiem 

1 owarzystwetn bportowo-Cuinnastycz 
nem, Które w swym pierwszym meczu 
z Legią pokonało ją w Loda w stosun­
ku 2:1-

Dnia 23 b. Tn. Legia ziłów jedzie dlo 
Lodzi, by zmierzyć swe siły z exligo- 
wyimu ate zawsze groźnymi Turysta­
mi, znajdującymi się obecnie w dobrej 
formie.

Garbarnia wyjeżdża w piątek 14 b. 
111. do Brna, gdzie w niedzielę six>tka 
się z Żidctfioaani, które w ab. roku prze 
grały z Gracovią 2:6. Ekspedycję zło­
żoną z 14 graczy prowadzi p. Koratek.

Kałuża wycofał się definitywnie z 
czynnego życia na boikku. Kałuża prze 
irośt się do Warszawy na kursa trener­
skie, a jednocześnie sprawować będzie 
w Legji funkcję kierownika technicz­
nego.

PZPN wydaje w najbliższym czasie 
statut i postanowienia PZPN. Przepisy 
gry w piłkę nożną i Historię PZPN z 
okazji 10-lecia.

Ilość klubów kl. A okr. krakowskiego 
powiększona została do czternastu. ,

Jutrzenka (Kraków) dłużna jest 
CAWC Viąo(hrady 40U doi. am. PZPN 
postanowił na ostatnient zebraniu za­
żądać od Jutrzenki zwrotu przynaj­
mniej połowy wspomnianej sumy do d. 
20 marca r. b.

PKS wydał ostatnio okólnik dla sę- 
dzóiw ligowych, w którym dokładnie 
podane są ich obowiązki.

Zakrzewski, członek W. G. i D. Ligi 
PZPN-u. zrezygnował ze swego stó-1 
nowiska. Kooiptacia «wstąpi w najbliż- ' 
szym czasie.

Kierownictwo sekcji piłki nożnej Po­
goni spoczywa bezpośrednio w ręku 
zarządu, który dla gałęzi tej nie mia­
nował kierownika, zachowując sobie i 
prawo wszelkich decyzyj. Poszczegól-1 
ine drużyny otrzymały jedynie swoich 1

piłkarska
opiekunów, którymi są przeważnie stal 
rzy gracze,

Verein Sportfreund Rosberg Beuthlek 
został wykluczony z Niemieckiego 
Związku Piłki Nożne!. Khtb ten iesl 
jednocześnie dłużny pewną sumę ŚL' 
OZPN-owi. który nie będzie mógł jen 
jednak obecnie wyegzekwować.

Pięściarstwo
Oryginalnie ilustruję mecz Polska-K 

Czechosłowacja komunikat ofK^ałny* 
PZBokserskiego Nr. 6/30. Otóż PZil 
przechodzi do porządku dziennego nad 
ogłoszonym wynikiem 8:8 i stwierdza, 
że mecz został przez nas wrygrauH 
12:4. ponieważ Forlański nie miał nad­
wagi, a przeciwnik Stępniaka — Dwo- 
rzak grubo przekraczał granice swoi I 
wagi.

Taka jednostronna korekta wyników) j 
nie była dotąd praktykowana.

Mistrzostwa bokserskie Łodzi zo- I 
stały wyznaczone na 15 i 16 marca. 
Liczyć się należy z tern, że w ringu 
stanie ponad pól setki czołowych za-

stały wyznaczone na 15 i 16 marca. 
I’.''. ‘ __ ........
stanie ponad pól setki czołowych za­
wodników łódzkich. Finały mistrzostw 
odbędą się według wszelkiego praw- 

' dopodobieństwa w sali Filharmonii.
Kum treningowy dla bokserów sto­

łecznych organizuje WOZB natych­
miast po mistrzostwach Warszawy. Wi 
kursie wezmą udział mistrzowie i ichi 

; zastępcy w poszczególnych wagach, 
I Kierownikiem kursu będzie prawdopo­
dobnie por. Laskowski.

Miedzyklubowy mecz bokserski 
CWS — YMCA (rezerwa) zakończył 
się zwycięstwem CWS-u 10:6. W p<>- 

| szczególnych walkach Czarnocki (Y.)’ , 
Kopero (CWS). WieczorołC j 

(LWS) zwyciężył Kole (Y). Brzozow- I 
ski CWS) wygrał wałkoveirem z Le- i 
tunrtem (Y.). Śmiech (CWS) odniósł I 
zwycięstwo nad Piotrowskim (YJ, 

‘ Krzywica (Y.) wygrał na pkt. z Cho­
dem. Brzóska (Y.) wygrał teclimczmyirt 
nokautem z Masłowskim (CWS). Kii- 
tiKiszewski (Y.) zwyciężył również no- J 
katrtem Hęrta (CWS). wreszcie Atnibro- J 
ziak (Y.) przegrał na pkt. z Karpin- 1 
skini (CWS).

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZl SKUTECZNOŚĆ*
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Nr. 21 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 12 marca Ï930 roJra?

Petkiewicz o swem drugiem zwycięstwie
Sukces w biegu na 5.000 mtr. w Madison Square Garden

Mowy Jork. 20 lutego. 
. W .poniedziałek 17 lutego w 
Madison Square Garden odbyły 

zawody urządzane przez 
New York Athletic Club.

New York A. C. należy do naj 
^Potężniejszych klubów sporto­
wych Stanów Zjednoczoriycht 
^osiada on w Now^m Jorku 30 
piętrowy gmach klubowy, w 
którym mieszczą się wiszełkie 
11łoź‘liwc sportowe i niesportowe 
^rządzenia. W tym „drapaczu 
ohtnur" znajduje się ogromna sa 

gimnastyczna z bieżnią, nie- 
z‘iczona ilość kortów tenniso- 
yrcli, najbardziej luksusową ła- 
2>i’ia w całym Nowy Jorku z 
%rroinnym. basenem pły wackim 
’mnóstwo innych urządzeń. 
'-'Prócz tego — ho«tel na parę ty- 
?*ęoy osób i ogromne sale klu­
bowe. Do sal tych są co chwila 
bodawane ostatnie wiadomości 
2 giełdy nowojorskiej.

Na zawodach pływackich, u- 
Tządzanych przez New York AC 
można zobaczyć najelegantsze 
toalety wieczorowe. Do klubu 1 
należy najlepsze towarzystwo 
nowojorskie. Aby być przyję­
tym na członka, trzeba mieć du- 
zą protekcję.

Urządzane coroku zawody 
tfekkoarletyiczrie «przez New York

U. cieszą się ogromnetn po- 
woozeiiiem zarówno śród pu­
bliczności nowojorskiej, jak i 
srod ogółu sportowego. Sam 
Ktart w tych zawodach znaczy 
£*aamery1kafrskiego zawodnika 

wic,c- program
lĆa a się D’iko z biegów, do 
ktorych zaprasza się bardzo! 
? mo?‘CZ<>ną ik>ść za"todników
1 dlatego pod względem spor to- 
w™dk“*Ody tC sro« bard'«

1 rogram z dnia 17 lutego óbeji 
mował 21 punktów i trwał od! 
«odziny 8 do 11 z dokładnością 
byszczegołnycJi punktów co do 
mimrty.

Jako 14 punkt programu o go- 
dzmie 10.10 wlecz, był wyzna­
czony bieg o nagrodę. „John R.

- •'rt, djtstatkiic 5000 iac-
»TOW, CO wynosiło 38 okrążeń i 
£«„ yardów. Bieg ten wzbudzał 
Pardzo wielkie zainrteresowanie, 
ponieważ miała tu zmierzyć się 

s^ą elita amerykań­
skich biegaczy, a którą miałem 
Sa konkurować. Pierwszy raz 
mieli się spotkać Joe Mc ćlusky
2 rondham University, 'iilmibie- 
ruec publiczności nowojorskiej, 
zwycięzca Ritoli i Paul Rekers 
z Peron State College, fenome-

nalnie zapowiadający się; ziupcł 
nic jeszcze młody sportowiec, 
biegacz, o «którym Want już do­
nosiłem.

No, oczywiście, dużo pisano o

możliwości rewanżu między 
mną a Rekersem. z którego 
amerykańska prasa, po zwy­
cięstwie 8 lutego na zawodach

aTe Garden w biegu na 2 mile, 
zrobiła boga.

gaczy.
Z miejsca mocnem tempem

Naprężenie wśród publiczno- poprowadził Ove Nilsen z Ńor- 
vegian Turn Society. Ja szedłemści było ogromne, gdy o godzi-VięMVVJC O lici A<1 w uuavn vs*vnuiv, Suj w -- f :

Millrose A. A. w Madison Squ- nie 10.10 stanęło na starcie 9 bie jako trzeci. Na przedostatniej

ostatniej pozycji Paul Rekers i 
Joe Mc Clu-sky.

Po przebiegnięciu 5 okrążeń 
Paul Rekers zdenerwowany wy 
chodzi na czoło biegu i prowadzi 
bieg aż do ostatniego okrążenia. 
Nauczony doświadczeniem, bie­
giem w drugiej pozycji tuż za 

«Rekersem i ani razu nie miałem 
i zamiaru wyjść przed niego. Tern 
po biegu, jakie nadał Rekers. 

, było bardzo mocne i tylko 4 bie 
’ gaczy wytrzymało dystans.

Czułem już na kilka okrążeń 
przed metą zdenerwowanie Re- 
kersa i jego chęć oderwania się 
ode mnie.

Ale oderwanie się na dystan­
sie dłuższym na takiej malej bież 
ni jak Madison Square Garden 
(139 metrów) jest bardzo trudne, 
o ile biegacze nie różnią się o 
całą klasę. Rekers wjdząc nie­
możliwość tej taktyki, zaczął li­
czyć na swój fenomenalny fi­
nisz i zwolnił nieco tempo, po­
zwalając tern samem podejść 
Joe Mc Kłusky, który powoli już 
odpadał.

Na początku ostatniego okrą­
żenia sprintem minąłem Reker- 
sa. który był tuż za mną. aż do 
ostatnich 80 yardów. Dopiero na 
ostatnich 80 yardach zaczął od­
padać i przybiegł do mety za 
mną wtyle o 10 yardów. Joe Mc 
Clusky o 40 yardów.

Czas 15 minut 15,8, jak na bież 
nię Madison Square Garden w 
Nowym Jorku, uchodzić może 
za dobry, ponieważ nawet *Nur- 
miemu nie udawało się na tej 
bieżni uzyskiwać lepszych wy­
ników. Są bieżnie o wiele szyb­
sze.

Z innych punktów programu 
najbardziej emocjonujące były: 
bieg na 12 mili, który wygraT 
Kanadyjczyk Phil Edwards, 
przed taktycznie źle biegnącym 
Szwajcarem dr. Paul Martinem, 
w czasie 1 m. 57.2. Pozatern 
Ray Conger biegał i wygrał 1 
milę w czasie 4:19.8. Conger 
jeszcze w tym roku mili nie prze 
grał Może uda mi się startować 
z nim na 1 milę na zaw«-dacii 1^ 
marca w Madison Square Gar­
den. Znany w Europie skoczek 
o tyczce. Fred Sturdy, zeszło­
roczny mistrz Ameryki, z Los 
Angelos A. C. został na trzeciem 
miejscu po Thomas Warnt. któ­
ry skoczył 4 mtr. 12 cm. Stu­
rdy miał 3 m. 98 cm., wobec 
czego gazety amerykańskie pi­
sały. że Sturdy... niż wiecej nie 
może skakać!

Stanisław Peikiewic:

Otwarty konkurs skoków
na mistrzostwach narciarskich Europy

skoków należy do przeszłości (w nie­
dzielę bedzie ich 500) i w głowie wi- 
dza powstaje «lieprawdooodobny chaos 
wrażeń, których długo nie może upo­
rządkować.

SUKCES B, CZECHA.
Nie mogę, niestety, ze względu na 

rozmiary sprawozdania zająć sie bliżej 
przebiegiem wspaniałego konkursu, tas 
jakby na to obserwacje własne i no­
tatki pozwoliły. Odtworzymy przeto ( 
najważniejsze tylko skoki, zatrzymując 
się Niżej jedynie na skokach „europei- 
skich". Nie znaczy to bynajmniej, aby 
wszyscy Norwegowie, a tern mniej 
Skandynawowie, przewyższał! całkowi­
cie klasę europejska, aby można było j 

__________ —___ - jednem zdaniem z nimi załatwić się. 1 
grabiami, coś poprawia na rozoiegu i za Owszem, conaimniei 20 Norwegów by- 
kakamaście sekund rozpoczyna się znów ło istotnie poza konkurencja, ale zupeł- 

" 1 skocz- «nie «niedaleko od ich klasy znaleźli się 
Co 12 se- tacy Europejczycy, iak Kaufmami 

_________ _ _____  ____________ . J 7...* ‘ ‘ '• Na 
sprawia, że po 5 kwadransach 300 torniast cala plejada NorWegów. była 

gorsza i ostatecznie mogliśmy stw ier- 
dzić. że nie każdy Norweg musi skakać 
jak Thams lub inny «Andersen.

Odrazu. aby z tematem tym skoń- 
i czyć. jeśli chodzi o nasz niewatpłi w y 
i sukces, bardzo wiełkiei w artości, któ- 
5 rjm było zdobycie przez Czecha 34-tej 
nagrody, zaznaczę, że przed nim jest 

i 30 Norwegów. 2 Szwedów i jeden Szw aj 
car. za uihi zaś około 70 Norwegów, 
wszyscy Ftnnowie. Niemcy (!). Czecho- 
słowacy i reszta narodów, na których 

, sukces liczyć nie było można. (Włosi, 
Jugosłowianie. Japończyct, Węgrzy, 
U. S. A. i t d.).

... , ... . „ . Na rozdanie nagród, przygotowano li- \
właśnie ^wla s*e <vlko 54 zawodników klasyfikowa-

.........  nych (jednia trzecia), reszty nie uwa­
żano za stosow’ne ogłosić. Na całej 
tej liście figurują tylko dwa nazwiska 
„europejskie", a noty taił mało róż­
nią się z sobą, że skok dalszy o p«M 
metra przesuwał zawodnika o dziesięć 
miejsc w górę lub na dół. Nota nwy- 
cięzcy brzmiała 224.10. nota zaś pięć­
dziesiątego czwartego 205.10! Wszt- 
scy więc w granicach 19—17 punk­
tów według dawnych obliczeń.

W okolicy B. Czecha jest dziesięciu 
zawrjdników. z fetorveh oictwszv ma no 
tę 208.90. dziewiąty 208.10 (B. Czedl 
ma «note 208.40). Ta niesłychana blis­
kość not,' św iadiczy o wyyównanei nie­
zmiernie konkurenci«!, 
znacznie dała w \Taz prasa norweska, 
która wobec wyników Czecha, zajęła 
stanowisko bardzo wysoko go ocenia­
jące. Dla nas snecialnlę. przewyższe­
nie niemieckiej klasy skoczków, takich 
jak Recknagel. Glass i Kratzer i innych 
narodów, było dowodem, że styl Cze­
cha zawsze był. znakomity i najtrud­
niejszy egzamin, jakim jest skok na Hol 
menkoHen. z«i jł on na poziomi» norwes 
kiej klasv. To t«*ż mihar i dy^^m któ­
re nasz zawodnik otrzymał, są napraw 
de poważnym sukcesem, który wszak 
iednemu jeszcze tyłko „Europejczyko­
wi" przypadt w udziale.

Na«stacjikoilei rrodzienmej do Holrncn- 
kollen stał w ordynku ólbrzymi tłum, 
czeikając ma dopuszezeniedo wagonów. 
Zdawało sic. że ani ćwierć tei ciżby 
nie det-rze do skoczni, tymczasem, od­
chodzące co kilkadziesiąt sekumd «pocią­
gi spra«Wtrie przerzucały gromadę za 
gromada. «Podziwialiśmy karność tego 
tłuirnui. w którym nikt nie ■pchał sie. nikt 
nie krzyczał i nłkt nię oróbcwał przedo 
stać się na lepsze miejsce^ Gdy korzy- 

i stajać z «naszych praw, wwrzedwiliśmy 
kolejkę, by dostać się do wagonów, nikt 
nie podniósł słowa protestu. g«dyiż u- 
ważano. że «widocznie tak trzeba i że 
ci co ida obok, powinni być przed inny­
mi na miejscu.

Na skoczni aż czarno od ogromnej 
masy ludzi; uświadomiono nas jednak, 
że dopiero w niedzielę, we właściwym 
dniu Hclnenkollen pobity bedzie z pew 
nością rekord ipnbltczuTości, który do­
tychczas wynosił 60.000 wlidzów.

NA TRYBUNIE ZAWODNIKÓW
I PRASY. •

Zdenerwowanie zawodników, zwłasz­
cza tych z Europy, którtzy będą za 
chwilę skakać bez zinalonsości skoczni, 
z każdą cli««ilą potęgowało sie. Jesz­
cze nigdy nię widziaiw razem tyłu 
asów, tak że w końcu obecność trał- 
większych gwiazd nie robiła iuż wraźc- 

. ma. Wałka • tak rozegra się tyiko po- 
; między Skandynawami. pr«zyvzem Nor- 
‘ wedzy w zaofiHńu liczą ua conoijmoiei 
dwadzieścia pierwszych inioisc. Euro­
pejczycy ebcą jedynie zdtlć egzamin na 

{Hohnenkolłen.
Dziennikarze przygotrwifia sie do 

wielkiej bataKi. Na trybnrne zmonto­
wane jest kilka naście «łelufonów. które-1 

; mi nadaje się przebieg każdego skoku 1 
wprost do drukarń. Gdv 00 skończą' 
nym konkursie przły iedzicmy’ koleją do 
Oslo, zakupimy na ieco ulicach wyda­
nia popularnego „Aftetiposto". w którym 
bedzie dokładny opis każdego skoku» 
«tyipy zwycięzców, no i fotografie.

Pod tym wzgledcin sprawność pra- 
|sy norweskiej jest zdumiew ająca: nie-i 
stety. obca prasa nie Jest tak wzywi- 
luiow ana. a speaiahwe na czas nie może 
dostać wymików. łstniele bowiem w! 
Norwegii TwyczaS nieasMiernie skrupu- 
iamie przestrzegany, że wyniki trzyma I 
si«' a zupełnej tajemnicy ,j ogłasza się ] 
it dnoiero nodceas rnwdania nagród. 
Podtnieca to rzecz urosła ciekawość tłu­
mów. które przychodzą, na rozdanie 
nagród w iełótysieesną rzesza, ale za- 
graniczna prasa nic nie wie. Nieraz 
nie można napisać spra«w«ozidania. gdyż 
trudno <0 zrobić, nie wiedząc kolejno­
ści zwycięzców, Z biegami jest pół 
biedy, gdyż czasów ukryć sie nie da. 
ale wyniki skoków i kombinaoji znane 
być «n«ie mogą. Norweiskie «pisma, .radzą 
sobie w ten sposób, że upraszają pry- 
wałnych sędziów, którzy skoki orze­
kają, a że długości sa znane, przeto 
dziemnik oblicza sobie prywatnie wynik, 
który nierzadko rzecz orosta. iest nnyii- 
ny. Zwłaszcza w opisywanym konikwr

I

Strzeleckie mistrzostwa Tatr
Zwycięstwo Z. Wąsowicza przed Kubalfkiem

«D° strzeleckich inlstrzost«w> Tatr sta- 
str 'Hcoł<> 70 zawodników z różnych 

ski- a wśród nich szereg o zna 
.s,a'wi« cebH/co oka. Obok kon 

>/> T^^L^y^kJualnydi. «strzelano tak 
^ezespotaini no j hidzl każdv. Oczy- 
renevi ^JWcy zespołowych konku- 

at1 ?elał' zarazem indywiduaJnie. 
rm- 1 'oa-nów i zcspisła-
>> odleżłot* ł* tocnia dowolną. GaL
-i do tarczy 20 on-
diz’\‘ai m2 7ZC1. orz«>isoiw-ci tarczy Mię 
„S;^dTOj7. Strzeleckiego. Z
podstawy, stojącej Jeżącei i wołnoj
wy* Czfs “każdo! podsta-

W «^ 7° Sfrzolaoia 90 min.
” .* vn>ku trzyidiiioWeEO strzelania, 

ziwyacżył zespół Zw. Harc. Poł.-War 
w V*4 ^tów na 1.20<l 

& l iw.lt:
wąibowic^ <r*l^itkouski Bł<’7vńsłki.w^4)e Łec 1 z K?ako

5) Szkoła Podohor’1
u 7\ o?’ — Zambrów 1, 6) Zambrów II. /) Strzelec—Krilków zes­

pół II. .

irsiś/i?3 ■ »>

Sto’tfr- *”«

I kla-sa pan: D SrtawaTąowa Stefa- 

(Strzelec—ZaKopaine) 2M nkt„ 3) Sło- 
iw ikowa (Stnzelec — Warszawą) >62 p 
4) Kobrynowiczowa (Strzelec — Kra? 
łów«) 211 okt.

W Il-ei klasie: 1) Havduiko«wą (Strze 
łec — Kraków,) 177 pfct. na 200 możl^ 
wy-ch. 2) Kozłowska (Sókól — Zako­
pane) 164 pkt.

W pistolecie dowołnytn: 1) -kipL Ro 
żański <48 P,-PJ «V6 okt. na 400 możli­
wych. 2) Wąsowlcg 317 pkt.. 3) kpt. 
Borzeinski M. (Zambrów) 305 pkt.

W pistolecie wojsikowym zwyciężył

kpi. Różański (48 pjtx—Stanisławów) . 
‘>4 punktami na 130 możliwych przed 
ktpt. Borzemskiun M. SL, w®r. Stawa­
rzem. Świerżem. mtr. Szkaridzkim i 
Stawarzową.

W konkursie szybkości —- mai)ze­
rem z 8 jn. do figur, «dowolna dość 
strzałów w 1 .minucie zwyciężył Piąt­
kowski Z. z 224. przed Wąsowiczem, 
Ossowskim i Dąbrowskim.

Wreszcie wśród: liuniorów pierwsze 
miejsce «za.iął z bronią dowolna. kał. 
22. odległość 25 m.. tarcza 50 cm: Flin- 
ka (P. W. — Zakopane) z 170 pktt. na 
200 możliwych przed Nowińskim, Pod- 
kowską i Nowińskimi J.

W «wyniku ostarteczumn o mistrzostwo 
pierwsze miejsce za,imuiie i zarazem zdo 
bywa łytiutf «mistrza Tatr — Wąsowicz 
Zdz. (Zw. Strzel. Warszawa) z 654 
punktami. drogi—Kifbatski (Z. li. P.— 
Warsz.) 621 ipunktów. a o trzeciem miej­
scu decyduje «większa ilość d«ztesią«tek, 
gdyż kpt. Borzemski 1 km. Różański 
mają jednakową ilość oimktów. Okaza­
ło się. że w pistolecie, co decyduje. wiek 
sza ilość dziesiątek «miał kot. Różański, 
niż tort. Bojrzenwki.

Komisarzem zawodów, starannie wy 
wiązmjącynn się z obowiązków«, był mir. 
Stachelski Mar jam z 1 osp.

J. Olbrychski.

z
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Konkurs za chwile sic rozpocznie.
Na progu staje z grabiami w ręce o- j 

sobnik orzdobiony medalem Hoknenkoi- ; 
le«n, który w Norwegii ma wagę wiel­
kiego orderu. To sam niekoronowany 1 
„król nart“ Thorieif Haug. nie wsty­
dzi się wziąć grabi do reki, a drugi je­
go nie mniej znany kolega — Bergen- 
dahl macha chorągiewka startową.

Mówimy sobie w duchu— u nas ina­
czej i nie stać nas na dalsze refleksje, 
bo już gwardzista trąbi, z wieży odry- 
wą sie skoczek: znów trąbką i już je- 
dzie następny, tak, że zaledwie czas jest, 
napisać nota.

Tak idzie bez przerwy konkurs — 
czaisem tylko krótki gwizdek i setka i 
narciarzy depce uskok. Haug operuje

się skoków, gdy noty (przy 240) -róż­
niły się «nieraz tylko na dziesiętnych 
miejscach, wszelkie prywatne oblicze­
nia zawiodły.

POCZĄTEK SKOKÓW.
Punktualność jest podobno grzeczno; 

ścią królów, to też punktualnie na pięć 
minut przed konkursem. zjawia się pod 
progiem król z królowa .oraz następca 
tronu. Król, wysoki starszy pan. w nar 
ciairskich burtach, żwawym krokiem 
schodzi po pochyłości do loży królew­
skiej. za nim świta; z progu wznosi je­
den z zawodników okrzyk na cześć 
króla, poczerń orkiestra gra hymn. Jak 
orkan porywa wszystkich przeciągły 
okrzyk «tłumu. witającego króla i w tej 
chwili czuje się dopiero, co znaczy ska­
kać przed tą widownia, która składa się 
ze znawców. To też każdemu skokow i ______ _
towarzyszy ryk zadowtiłenia o takich wspaniała demonstracja styłu 
odcieniach, że nie patrząc na skoczka, ków i organizacji konkursu. C _ __ _ ............
możnaby bez mała stawiać nety, kiera- kund skok, a czasem nawet częściej— (Szwajcaria) i B. Czech (Polska), 
jąc się jedynie studiem.

Nr. I tygodnika ilustrowanego „KINO“ został w pierwszym dniu 
po wydaniu całkowicie wyczerpany. Z uwagi na to niezwykłe 
powodzenie wydrukowany został drugi nakład tego numeru i 
jest do nabycia w kioskach, koszykach i u ko.porterów—wszędzie.

Pierwsza „porcja" Norwegów, która 
skacze. wprowadza nas niejako w ro­
dzaj i poziom kontorenaji. Na niezbyt 
widkiej, powietrznej, o Wysokiem pro-

I gu skoczni w HolmettkoHen, każdy 
skok robi wrażenie zupełnie niezwy­
kle, co tutaj potęguj© jeszcze wspania­
łe wybicie, siła lotu, elesancra i skoń­
czona finezja kotitornjące.i klasy, Ol- 

’ brzy<inia podkowa trybun na dole, za 
| każdym skokiem reaguje tak żywo, że 
zdaje się, że to włoska łub hiszpańska

| widownia, a nie ludzie zimnej północy 
I iprze.inntiją się wWowiskiesm.
I Padają odrazu skoki, jak na Holmen- 
i koUen dalekie — 43—45 ni. Pierwszy 

■ z europejczyków skacze Feiiz (Szwaj- 
. carja), osiąga 43 metry, ląduje dobrze, 
«choć nieco skośnic — skok nie budzi 
zaicbwłtt«. Bezpośrednio potem, zeszło 
roczny mistrz Polski V.injarer»geii. leci 
tiiczmiernie wysoko i «w pięknym sty­
lu. stoi pewnie na 47 metrze — oczy­
wiście ryk wickzwni. Jeden z pięciu 
Andersenów — AM, zwycięzca Olim­
piady, skacze swoistym swym stylem 
(„jaskółka"), w locie krzyżuje trochę 
narty, spokoiiiMe jednak spływa na 48 
metr. Niestety, będą jeszcze lepsi od 
niego i siódme zaledwie miejsce przy­
padli ie mu w udziale. Bezpośredni io po 
nim Rylatider, Szwecja — jedyny, któ­
ry zgotował Norwegom przykrą nie­
spodziankę. przerywając zapowiadaną 
serję 20 cotiaijminiefj pierwszych miełSc 
dla Norwegii. Wspaniały styl bez. błę­
du i pewne 48 metrów, każą poważnie 
myśleć o nim nawet jako o zwycięzcy. 
Nettiecky (Czechosłowacja) skoczył, 
jak to «potem pisamo —.„ordynarnie“— 
41 mtr. Dwitcli Szwaicjarów pokazało 
się z lepszej strony: słabszy Rubi i 
znacznie mocniejszy Kaufmami (47 m.). 
Simpnsettowi (znanemu w Polsce) nie 
«powiodło się, jak zwykle, lądowanie, 
Bock (Niemcy) «pada i już kołuj «na Cze 
cha. Jedzie Robrze, wybija się pięktiie 
i niezwykle spokoinię w nięifagaiMiym 
stylu płynie «przez powietrze. Ląduje 
■pewnie — dobre 44.5 metra — bezw­
zględnie najlepszy skok „Europejczy­
ka" i jeden z ładniejszych skoków 
dnia. Oczywiście owaaja bezstrotwie- 
go, przyznać to trzeba, i wrażliwego 
na styl nłtnrnu.

Znowu „porcja" Norwegów, mpiei 
lub więcej dobrych — poczem z Euro­
pejczyków K. Szostak niezmiernie 
ostrożnie, szeroko z upadkiem, Ermei 
i Bogner (Niemcy) padają, Kratzcr 
(Nietncy) .stoi, bardzo brzydko — 43 
mtr., T.rojani (Szwajcaria) nieładnie z 
upaidkieni, podobnie Muller (Niemcy), 
kilku Czćcliów bardzo krótko i ostroż­
nie, potein Glas (Nietncy) padi: Jugo­
słowianie nie wchodzą w grę, (A. Szo-. 
stak — podobnie), Rccknagel (Niem­
cy) szeroko i niepewnie 435*lntr„ nie­
co lepiej aile krócej (4« mtr.) BOck •

( ków Jest wyczerpana. Z Norwegów 
wyróżniają się w tej części znany w 
Poisce Ruud. swym wyciąganym „wę­
żowym" stylem i obaj Andersenowie 
— »Gunnar i Raidar.

Druga serja Europejczyków niespo­
dzianki nie przyniosła. Jasnem było, 
że kto ustoi, liczyć może na miejsce. 
B. Czech miał szanse «tią «pierwszeń­
stwo w tej grupie zawodników, drugi 
jednak skok jego, o włos słabszy pod 
względem stydu. byt o pól metra krót­
szy (44 m.) podczas gdy Kaufman sko 
czył daleko 47Jś mtr„ czem zabezpie­
czył sobie przeważające noty długo­
ściowe. Obaj bracia Szostacy. zwłasz­
cza Karol, «poprawili się znacznie, roli 
jednak żadnej odograć «nie mogli.

Dla Norwegów druga seria decydu­
jąca była ze względu na .kowkurenoję 
Ryiandera. Skoczył on bardzo pięknie 
i tlaleko. czem ostatecznie zapewnił 
sobie mieisce w pierwszej dziesiątce 
i przerwał tradycyjny szereg norwes­
kich zwycięzców. Sklasyfikowa«no go 
tia 5-ię miejsce, a przyznać trzeba, że 
miejsce to nawet jest stosunkowo za 
•niskie. Poza tym wyjątkiem, hegemonia 
Norwegów w skokach została udowod 
dniona conajmniej wyraźnie, gdyż na 
54 ogłoszonych zwycięskich miejsc. 
Norwegowie zatjęli 5(1. Zaledwie dwu 
Szwedów, jeden Sżwujcar i jeden Po­
lak .znailcżJi się w tej grupie.

Wyniki szczegółowe pierwszych 
dwunastu podaliśmy już w numerze 19. 
Uzupełniamy' je więc tylko.

Cztery pierwsze miejsca zajęli Nor­
wegowie (G. Andersen). R. Andersen, 
Ruud, Nókleby), «piąty był Szwed Ry- 
Jander; na miejscaclt 6 do 17 znów Nor 
wegowię, lSnty Szwed Schön no«ta 212. 
20) Birger Ruud, brat mistrza’Poliski 
Signtupda; 22) Kaufmann (Sz«walcarja) 
iMJhą 211 W); 23 — 33) Norwegowie-

34) BronisJąw Czech nota 208,40. 
35 — 53) satiti Norwęgowie.
Stairtowało 143 skoczków, sklasyfi­

kowano 53; puliary i nagrody otrzy­
mało 44.

Z za wodnik «iw «norweskich, którzy 
startowali w Zakopanem, zajęli miej­
sca: Sigmund Ruud 3-cie (w Zakopa­
nem 1-sz.v), Johanson 24de nota 210.70 
(w Zakopanem 2-gi), Kleupen 36-tę no-; 
ta 210 (w Zakopanem 3-ci), Vinjarengen ! 
iiiieskilasyfiitowany (w Zakopanem 5), 
Busterud 37-tfny — nota 208,30 (w Za-' 
kotpamem 6-ty), Holmen 37-rny — nota i 
208.30 (w Zakopanem 7-my). Kratzer., 
Nuotio, Recktra.gel, którzy byli w Za- [ 
kotpanem przed Czechem — tiiesklasy-' 
fikowani. Norwegowie Skagnaes, Ste-' 
neu, Belgum, Bengt Simonsen. Szwed i 
Erifksson, Finn Nuotio bez miejsc.

Z zawodników środkowo-europcj-1 
skich startowało: Szwecja — 6. Finian j 

.... —I .----,— -;•••- ----- dja — 6, Szwajcaria — 5. Niemcy—7,1
(Niemcy). Finowue słabo (Nuotio) 1 Czechosłowacja — 4.

cz«mi medwu-

Tajniki łyżwiarstwa wyścigowego
„Cenne" zdobycze delegata W.T.fc. w Oslo

| Znany teoretyk sportu p. Nehring, 
czołowy zawodnik W. T. L. ogłosił w 
ostatnńii (3) numerze „Zuny" swe wia-

1 domoścj o łyżwiarstwie wyścigowem.
| nabyte w Oslo.
i Jak dowiedzieliśmy, sic z artykułu p 
Nehring został w sezonie 1928—9 wy­
delegowany przez WTt do Oslo, celem

« obserwacji i zbadania, gdz.ie leżą przy­
czyny wielkiej różnicy w klasie na- 
szjcli i zagranicznych łyżwiarzy".

I Każdy łyżwiarz żałować musi, że z 
wynikami tych obserwaevi da nem nam 
iest zaznajomić sie dopiero teraz. Gdy- 
byśtny zj.Dozjiali sic z tum odcasu zc- 

| szlego roku, już uewuic rekord nasi 
i na 500 m. poprawiłby się o parę se­
kund.

Przyczyny znakomitej wyższości łyż
1 wiarzy norweskich nad naszymi zamy-
I kają się zda«niem p. Nchringa w trzech
J punktach: pierwsza i to ..główna różni-
! ca polega w jakości toru, zarówmo pod 
’ względem jego wykreślenia, iak i przy 
gotowania powierzchtr« Jodu".

Dobrze wiedzieć. Wobec tego bę­
dziemy wysyłać naszych łyżwiarzy do 

‘ Norwegii lub Szwajcarii i temsamem 
i usuniemy główna przyczynę, dzielącej 
Inas przepaści, a wyniki Dolskie natych- 
’miast poprawią się o iakie 50 proc.

18 lekkoatletek przebywa obecnie w 
obozie kondycyjnym w Bukowinie. Są 
to: Konopacka, Schabińska. Gorazdow- 
ska, Wieczorkiewiczówna, Kazia (War­
szawa). Breuerówna, Czajówna. Kilo- 
sówna, Tahacka, Rakoczanka, Eterlan- 
dówna (Śląsk). Freiwaldówna, Gę- 
dziorowska. Metzendorfówna (Kra- : 
ków) Lewinówna (Wilno), Muslelew- 
ska (Poznań) i Janowska (Pabjanice). 
Kierowniczką obozu jest p. Mitobędz- 
ka. trenerem Khimberg.

P. Z. H T. podzielił kluby, należące 
do »wiąaku na 2 klasy. Do klasy A za­
liczono A klubów: K. H. Czarni (Po- 
ziiańi, K.'H. Lechja (Poznań), Klub Łyż 
wiarski (Poznań). K. H. Siemanowice 
(O. Śląsk), Gim.iL K. S, Vencrtia (Ostrów 
WIkip.) i Gwrm. K .S. Grom (Chohiice 
na Pomorzu). Do kl. B należą wszyst- 

I kio inne kluby * oraz drugie drużyny 
klubów A-klasowych. Nowo wstępują­
ce kluby zalicza się do kl. B. Każdo­
razowy mistrz kl. B wałczy z ostaknią 
drużyną w kl. A o wejście do kL A.

Zarząd PZLT «ukonstytuował się w 
i ubiegłym tygodniu, jak następuje: «pre-.

Echa We
Narciarze polscy do Westerowa udalizes — miii. Matuszewski, wiceprezes— MU „VBU5ruwa uuau

iuż. Miller, sekretarz — «p. Mora wski, się przez przełęcz pod Kopą i powróci- 
«'k.r^?.r.^,.?pr.a^ ..zv?™"l-ca.ny<?h ~ ”• B. lą s®m.ą drogą. Wyczerpujący ten 

„spacer" jest normalną komunikacją dlaMarszewski, ref. szkolenia junjorów — 
inż. Meyerhoff, skarbnik — p. Zaręb­
ski, referat prasy i propagandy — pp. 
Szczcnbiński i Loth. Pozostali człon­
kowie zarządu rozdzielili pomiędzy sie 
bie poszczególne funikcje.

Grupa harcerzy warszawskich a m. 
Blicharski. Jaworski. Grodocki, Gle- 
golskl. Gazdowski i Borse, wybiera 
się w du. 15 czerwca na dłuższą wy­
cieczkę kolarską na trasie Warsza­
wa — Kraków — Wiedeń — Brno — 
Praga — Zakopane — Warszawa.

Trasa biegu wynosi 3200 km.
Konkursy hippiczne w Gnieźnie, 

rządza Komitet Targów Końskich 
dniach od 25 do 27 kwietnia b. r.

Urbzmaicony program przewiduje 
konkursy zarówno dla /cywilnych Jak 
1 wojskowych. Ogólna suma nagród 
wynosi kilkanaście tysięcy złotych 
Prócz tego przewidywane są nagrody 
honorowe i żetony pamiątkowe. Ter- 

,mim zgłoszeń upływa z dniem 15.1V.

11-
w

»r . . ....
narciarzy, udających się na zawody i 
nie męczy ich zupełnie, choć dla nie­
jednego tu«r. jest poważmą wycieczką.

Węgierka Elód. jedyna zagraniczna 
konkurentka naszych pań w biegu 
zjazdowym upadla tak nieszczęśliwie 
na trasie, że biegu ukończyć nie mo­
gła. Stopkówna znów Umniejszyła róż­
nicę dzielącą ją od niedoścignionej 
Bronki. Już tylko 37 sekund.

Drugi junior za Marusarzem. Briick 
Johann, miał czas gorszy od‘ Polanko- 
wej. A trasy biegu pań i juniorów by­
ty identyczne. Marusarz pobił Bronkę 
o niecałą minutę. Co za świetną tech­
nikę zjazdu musi mieć nasza mistrzy­
ni. Wszak Marusarz należy do czoło­
wych Jeźdźców świata w terenie.

Staszel Polankowa zajęła w biegu 
zjazdowym panów dziewiętnaste miej­
sce w czasie 5:39, t. zn. tylko o 1 m. 
10 'Sek. gorszym od zwycięzcy Maru- 

1 sarza. Brawo!

Bies zjazdowy należał do mistrzo­
stwa i tein się tłomaczy liczny udział 
zawodników. Szkoda, że Rayski Zy­
gmunt w nim nie startował. W mistrzo­
stwie Tatr miałby wówczas coś do po­
wiedzenia.

Czech Koznarek. drugi w biegu 16 
kim. jest starym znajomym z zawo­
dów FIS-u w Zakopanem, poprawił 
się jednak o klasę.

Marusarz osiągnął w skokach poza 
konkursem 43. 48 i 48 i pół mtr.. co w 
konkursie zapewniłoby mu bezapela­
cyjnie pierwsze miejsce.

Rayski złamał nartę, w pierwszym 
skoku.

Cukier w skokach się podpierał i nie 
miał zwykłej u niego pewności. Roz- 
mus skakał ostrożnie.

Przyjęcie zawodników w Westero- 
wie było nad wyraz gościnne i zacie­
śniło jeszcze więzy, łączące przedsta- ( 
wicieli południa i północy Tatr.

Polski Związek Narciarski. • zareje­
strował około 100 amatorów — instru- 
ktorów narciarskich, we wszystkich 
ośrodkach polskiego sportu zimowego ■

Drugi sekret wyższości Norwegów —- 
to łyżwy, budki, oraz nastawienie ' 
ostrzenie łyżew, które jak czytamy, 
iest tam doprowadzone do perfekcji. 
Odetchnąłem z ulga. A wiec i druga 

i z przyczyn jest łatwa do usunięcia. A 
zatem gdy pośleniy naszych mistrzów 
do Oslo i wyposażymy ich we wzoro- 

j wy sprzet norweski, bedu juz Ba Hani- 
grudom deptać po pietach.

Na trzeciem dopiero iijidscu stawia 
p. Nehring kwestie ..sposobu i st 'iu jaz­
dy". Wobec tego, że autor a.tskułu 
iej kwestii poświecił 4 wiersze, wnosić 
należy, że iest ona zupełnie drugorzęd­
nego znaczenia. Boć gdyby sprawa 
„sposobu i styiu iazdy" mogła !S>tot- 
nic wpłynąć na nasze wyniki, speciai- 
nic wysiany do Oslo wywiadowca tyz.-« 
wątpienia zalałby sie ma obszerniej.

W kwestii tei czv-tamv tyle triko: 
..Sposób jazay na łyżwach w yścigo- 
wych przystosowany ies‘ tam (w No’- 
wegji) ściśle do wyżej opisanych w. - 
ruńków toni i łyżew Soosob ten, na 
nasze bieżnie, zwłaszcza zhvr małe i o 
chropowatych powierzchniach, nie na- 
daję się“.

A więc sprawa iest zdecydowana. 
Styhi nie mamy sie co od Norwegów 
uczyć, gdyż na nasze bieżnie i tak me 
nadaje się. Wvstarczv ostrzvc łyżwt. 
Sprawy ogólnego przygotowania fi­
zycznego i letniego treningu łyżwia^z^ 
norweskich p. Nehring nie porusza Nie 
wątpliwie zatem musi to bvć kwestią 
zupełnie bez znaczenia, skoro nie orzv 
klada do niei wagi specjalny wysłannik 
W. T. Ł.

Ponieważ dowiaduiemy sic z tego sa­
mego artykułu, że W. T. L. wybudowa­
ło pierwszy w zorow y tor w ościgowy w 
Polsce, stwierdzamy że do postawienia 
naszego łyżwiarstwa na poziomie m\ę- 
dzyn a rodowym pozostała iuż tylko kuc 
stia dobrych łyżew. Jest to drobiazg, 
zatem od przyszłego roku poczynałaś- 
musimy znaleźć sie w- czbłowej klasie 
europejskiej. . . .

Ogól łyżwiarzy polskich musi p\l 
wdzięczny p. Nehringowi za napisamv 
tak rewekicj-invch wiadomości o taim- 
kach łyżwiarstwa norweskiego, a red as 
cji „Ztrny" za ich wydrukowanie.Z. K.

WENERYCZNE 
<kórn. ni«moc .l«ktro'ec,enre 
Dr. M. AŁTFEŁO 

a — « r., 3 — 9 W. HOŻA s 
iprzv M»r«załkow»kiei) e
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Panie na starcie w basenach paryskich
Nowe rekordy Europy, Francji i Anglii

Dawno nie odczuwałem w PaTyżu 
takiej zazdrości, lak na ostatnich wiel- 
kish zawodach pływackich dla pań.

Trzeba się jednak pocieszyć, że na­
rybku, który pokazał Paryż, poza­
zdrościłoby mu więcej państw. Oczy­
wiście świetne przygotowanie tyłu pły­
waczek Paryż zawdzięcza swoim base­
nom zimowym.

Zawody międzynarodowe trwały dlwa 
dni j zgromadziły na starcie gwiazdy 
europejskie. Konkurencie odbywały się 
kolejno w dwuch nart nowszych — naj­
piękniejszych basenach.

Miały one charakter propagandowy 
piływactwa ■ kobiecego. Każda z pań, 
która wchodziła na zawody, otrzymy­
wała przy wejściu zaproszenie od naj­
większego .pływackiego kltaibu kobiece­
go z propozycją uczęszczania na lek­
cje pływania. Naturalnie zaproszenie 
zawierało wyłwszczenie wszelkich do­
brodziejstw. jakie dalie kobiecie pływa­
nie. Streszczę je w trzech słowach: 
estetyka. hygiem i zdrowie.

Wchodzę dp basenu, który' cały wyło 
żony kafelkami, aż błyszczy' od czy­
stości. a czyściutka przezroczysta wo­
da. codziennie zmieniana, kusi do ką­
pieli. Wokoło tłumy rozentuzjazmowa­
nych widzów. Przyjrzyj-tny się za­
wodniczkom :

Klub sportowy Mouettes pokazuje 
dziesiątki zawodniczek. Zdumienie mo 
je niema granic, gdy widzę na star­
cie dziewczynki poniżej 12 łalt. pływa­
jące już prawne opanowanym crawlem, 
na piersiach i nawznak. Każda z nich 
ma już w tak ml odm wieku zadatki 
na przyszłą mistrzynię. Następnie pły­
wają panienki od 12 do 15 lat i Ju­
niorki“.

Przechodzę do gwiazd. 100 metrów 
nawznak. Na basenie pomruk. zapo­
wiadający sensacje- Rozbrzmiewają 
takie nazwiska jak: Braun. Cooper. Sai- 
gado, Grendel. Mistrzyni olimpijska 
Braun płynie w ieditej serii z Szajrrpioti

wyrwała Braun Australijka Bonnie
ka Anglii, miss Cooper. Walka ich derce przyznała zwycięstwo. choć wt- wodniczek mówi sam aa siebie (1 m. jak donoszą depesze, rekord 
jest szalenie zacięta. . -------
rozpaczliwe wypchniecie dłoni i Holen- płiwości. Zresztą, równy czas obu za-

Wreszcie jedtno dżo-wie angielscy i ihtftti miieli pewne wąt 22.2). „j------------  ~--------- ---------- ----- г т
Nawiasem mówiąc. tego samego dlnia, Meałiny. osiągając czas 1:20:6 (rekom

NA PODBÓJ REKORDU SEGRAVA
"Waz »sntfver Buiie-t" znakomitego kierowcy angielskiego Kay Dona, zbudowany kosztem rrińjo-na złotych w warsztatach Sunbeam o motorach 2000 

Na w-o»ie tyim Done chce pobić na plaży Daytona rekord światowy Segrava. Marzy on o szybkości 400 kim. na godzinę.
HP.

Brąum 1:21:6). Francuska Salgado. îa* 
ko czwarta, z czasem 1 m. 30,2, ustax 
nowila nowy rekord francuski.

Sto metrów st. dow. przysporzyło 
również wiele emocyj. W tej konku­
rencji Paryż liczył na swoją sławę. 
Yvonne Godard. Tak świernie zbudo­
wanej kobiety, jak „Yvonne“ nigdy 
dotychczas nie widtóałem. Ma ona: 
przeszło 1 m. 70 wzrostu. Gdy wyszła 
z wody, robiła zupełnie wrażenie męż­
czyzny: Braun i Salgado. to przy niej 
jakby niedorozwinięte dzieci. Y vomie 
jednak, mimo swych wspaniałych wa­
runków fizycznych, nie może się onrzoć 
ani Braun ani Cooper. Zaimuiie dopie­
ro 3 miejsce z czasem 1 m. 15.6. no- 
lenderka znów stacza zacięta walkę z 
Angielką i przychodzi prawie dłoń w 
dłoń. Czasy 1 tn. 13.2 (Braun) i 1:13-4 
(Cooper). Sagado dopiero 5-ta z czasem 
1 m. 17,5 — to jeszcze ciągle nie № 
dystans. Sztafetę 3x33 wygrywa Ro*” 
terdam przed Londynem, trzeci ies‘ 
Paryż.

W drugim dniu zawodów Braun usn? 
nowiła nowy rekord euiropetiśki na 200 
m. styl dow. z czasem 2 m. 422 (daw­
niejszy rekord paniny Enkens 2 m. 47.8L 
Druga Cooper 2 m. 47. czas lepszy od 
dawnego rekordu europejskiego stano­
wił już tylko rekord Angin.

Na 200 mtr. nawznak Braun już nie 
startuje, -powierza te konkurencję ro­
daczce Delval. która nie zawodzi i 
zwycięża w czasie 3 m. 32.6.

Sztafeta na 200 mitr, to znów dome­
na Rotterdamu, drugi Londyn, trzeci 
Paryż. Jak widać- Hoicnderki królują 
dziś w Europie w sprintach.

Niechże moje sprawozdanie z tych 
zawodów doda bodźca «wn pa-metą. 
bo naprawdę dzieli nas jeszcze szaloną 
przepaść od pływaczek Zachodu.

A przedewszystkiem narybek, propa­
ganda tego pięknego sportu wśród 
dziewcząt i jeszcze raz propaganda !_

Rozmowa na wyjezdnem 
ram się znaleźć go jeszcze 
w ostatniej chwili, aby zasięgnąć 
języka. Wiem, że mistrz nasz 
nie opuszcza ani jednego trenin­
gu bokserskiego, więc idę na salę 
ćwiczeń, gdzie zastaję pana Hen­
ryka w rękawicach pięściar­
skich z pasją walącego worek 
bokserski.

Zapytuję jak czuję się przed 
wyjazdem:

— Czuję się już obecnie do­
skonale, drobna niedyspozycja 
na sźczęście minęła i jak Pan 
widzi czasu nie marnuję. Tre­
ning bokserski zrobił mi dosko­
nale i moja forma fizyczna nie 
pozostawia już nic do życzenia.

— Jakie Pan ma obecnie pla­
ny?

— Jadę do Nicei celem odby­
cia ostatniego etapu treningu 
przed czekającym mnie sezo­
nem. Tamtejszy klimat sprzyja 
treningowi, który pragnę prze­
prowadzić według ułożonego sy­
stematycznie planu. Pozatem 
tor w Nicei jest doskonały, a mu­
szę dodać, że kompanja kolarzy, 
z którymi mam trenować, zachę­
ca mnie do wyjazdu. Same naz­
wiska mówią za siebie: Oerardin, 
mistrz amatorski Paryża, Van 
Massenhove, mistrz Belgji, wre-
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zawziętość i ambicję, długi 
sprint i szybkie końcowe metry.

Żegnam młodego mistrza, ży­
cząc mu w imieniu Przeglądu 
powodzenia w treningu.

Kazimierz Gryżewski.

szcie mistrz kolarski ostatniej 0- 
limpjady Beaufrand.

6 do 8 tygodni miody nasz 
mistrz ma trenować na po­
łudniu, w kwietniu pragnie już 
być w pełnej formie, aby walczyć 
z amatorami w Paryżu.

— Czekają mnie, — mówi, — 
ciężkie sprinty w stolicy świata, 
lecz szczytem moich marzeń jest 
zdobycie powtórnie mistrzostwa 
Polski na rok 1930. Dołożę 
wszelkich starań, aby mi nikt 
tego zaszczytu nie mógł wyrwać, 
— jest to dziś największy cel, do 
którego dążę!

— A co Pan myśli o swoich 
konkurentach, — wtrącam nie­
śmiało.

— Za największych rywali u- 
ważam Koszutskiego, Podgór­
skiego i Puszą. Niestety z Ko­
szutskim miałem okazję spotkać 
się tylko 2 razy i to raz na mar­
nym torze w Kaliszu, a 3-ci start 
nie doszedł do skutku. Wobec 
tego nie jestem w stanie ocenić 
należycie jego zalet i wad; w ka 
żdym razie jest niebezpiecznym 
konkurentem. Podgórski zaś jest 
nieprzeciętnym talentem sprin- 
terskim, ma on świetny zryw, 
przez co tworzy rasowy typ 
sprintera. Pusz jest niebezpie­
czny ze względu na swą wielką

Paryż, w marcu.
Sympatyczny nasz sprinter 

kolarski gorliwie szykuje się do 
nadchodzących bojów. Ponieważ 
Szamota ma wyjechać już do 
Nicei na ostateczny trening, sta-

tkarijerę

MARJETJE BRAUN 
toruimfatorka jraiw-odów pa-ryskichj, 

lepsza pływaczka Europy.
mai-

Przygotowania do rozgrywek o pu­
har Davisa są we wszystkich krajach 
w pełnym biegu. Holandia zaangażo­
wała dla swych graczy od 1 kwietnia 
świetnego trenera francuskiego, nau­
czyciela Cocheta i Lacosta Plaa. Dru­
żyna japońska zbiera się powoli. Oiita 
jest w Anglui, Harada i Saito wyjechali 
iuż z Japonii, Abe ze Stanów Zjedno­
czonych.

Turniej tennisowy w Monte Carlo 
wygrała Aussem, bijąc mistrzynię 
Francji Maiihieu w stosunku 6:1, 6:4. 
Wynik ten świadczy o powrocie do 
formy najlepszej przed dwoma laty 
rakiety №.smiec.

Mistrzem Anglji na kortach krytych 
Bostalt Japończyk Ohta. .który pokonał 
Afryikańczyka Spenca 4:6. 6:2. 6:2, 3:6. 
7:5. W grze podwójnej Sha-npe, Okiff 
po wyeliminowaniu .znanych w Pol­
sce Crofe Rcesa i Eamesa, pokonali w 
«śnili parę Perry i Wildo w stosunku 
J:6. 4:6. 8:6. 9:7, 6:4.

Camera wreszcie spotkał w Amery­
ce przeciwnika, który potrafił mu się 
opierać sześć rund, a nie diwie luib jed­
ną jak dotąd. Murzyn Ray Clark, nie 
czuł respektu przed pięściami olbrzy­
ma, zaatakował tak skutecznie jego 
oko, że Camera oślepł niemal ziTpełnie 
i sędziowie chcieli już przerwać nie­
równą walkę. W końcu jednak, w 6-m 
starciu pięść Włocha trafiła w podlbró 
dek i nawet twardy nwrżyn nie wy­
trzymał tego ciężaru. Camera ze swe-, 
mi siedmioma dotychczasowymi prze- 
ctwmikaimi walczył ogółem 14 min. 22 s.

Nowy mistrz świata wagi piórkowej 
algierczyk Któ Oiivar zdobył swój ty­
tuł, biljąc na punkty Belga Geganda, 
OIivar zrobił błyskawiczną 
pięściarską. Przed rokiem był jeszcze 
nieznany.

Mistrz świata wagi lekkiej Saimmy 
Maradełl doznał ciężkie« porażki, prze­
grywając na punkty z Jimmy Mac Lar 
■nliiK

Bonaglia, mistrz Europy wagi pół­
ciężkiej, który niedawno poskromił za 
pędy mistrzowskie Niemca Mullera, ob­
ronił ponownie swego tytułu w walce z 
Belgiem Etienmetn. Bonaglia został on­
giś znokautowany tuż w pierwszej run­
dzie przez Schmeling-a.

Sandwina, doskonały bokser nie­
miecki wagi ciężkiej, pokonał w No­
wym Jorku na punkty Włocha Berta- 
zzolo wr świetnym stylu. Najbliższym 
przeciw nitóem Niemiec będzie sam 
Risco.

W niezwykły sposób zrewanżował 
się b. mistrz Anglji wagi piórkowej Kir 
by swemu przeciwnikowi Brownowi, 
który niedawno odebrał mu tytuł i pas 
lorda Lonsdala, nokautując go w trze­
ciej rundzie. Tym razom karty się od­
wróciły. Po dwu wyrównanych star­
ciach, Kirby przypadkowym ciosem 
ogłuszył Browna, skorzystał z chwili 
słabości i silnym sierpowym z prawej 
wyrzucił przeciwnika za sznury. Już 
dawno me widziano w Anglji tak sen­
sacyjnego zakończenia meczu.

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Węgry — Włochy zakończył się Wy­
sokiem zwycięstwom Wołchów 11:5.

CZEKOLADKI

WEDLA

Oxford—Cambridge, klasyczny wy­
ścig wioślarski, rozegrany zostanie na 
Tamizie dnia 12 kwietnia. Obie osady 
'trenują intensywnie i zestawiły już 
swe zespoły. Szlakowym C-ambridlgu 
będzie, ipo raz pierwszy w hrstorji 
wallk, Amerykanin Swartwout. Zupeł­
nym nowicjuszem jest Prideaux, kitóry 
został przypadkowo odkryty na tre- 
tjinigu.

Najdłuższy bieg zimowy stayerów, 
100 kim. mistrzostwo zimowe rozegra­
ne w Paryżu, przyniosło spodziewane 
zwycięstwo specjalisty od torów kry­
tych Grassina w czasie 1:24:54.6 przed 
Molierem, Wamibstem i Wynsdauem. 
Molier prowadził przez pewien czas, 
ale walcząc z Wambstem, oderwał się 
od motoru i ułatwił zwycięstwo Gras- 
sinowi.

KTO
JESZCZE NIE NABYŁ 

Tygodnika ilustrowanego 
„KINO“?

HENRYK SZAMOTA
ipracuje nad swą kondycją fizyczną« 

uprawiając ciężką atletykę i boks.

Dzień 14 maja będzie niewątpliwie 
świętem pitkarskiem kontynentu, gdyż 
w tym terminie rozegrany zos-tanie 
pierwszy od wielu lat mecz między­
państwowy Anglia — Austria w Wied 
niu. Spotkanie to rzuci być może praw-, 
dziwę świaitlo na stosunek klasy za­
wodowców brytyjskich i środkowej 
Europy.

Piłkarski puhar narodów ufundowa­
ła Szwajcaria, która organizuje w Ge* 
newte od 28 czerwca do 6 Mocą tumici 
najlepszych drużyn 12 krajów Europy: 
Anglii. Szkocji. Niemiec, Belgii, Wę­
gier, Czechosłowacji, Austrji, Francji, 
Italii, Holandii. Węgier i SzwajcajjL 
Turniai odbędzie się systemem pucha­
rowym t. i. po porażce każda drużyną 
zostanie wyeliminowana. Organizato­
rzy zwracają koszty podróży • utrzy­
mania 16 graczy i płacą pewna kwotę 
na drohne wydatki.

Robotnicza reprezentacja piłkarska 
Austrjl zamierza zorganizować tournee 
swej jedenastki po Polsce. Pertrakta­
cje, które prowadzi ZRSS są na ukoń­
czeniu.

WYKWINTNYCH SMAKACH
W 140

X

WŁOCHY — NIEMCY 2:0
znakomity bramkarz włoski Corubi, wyjaśnia jeden z łicznycih niebezpiecz­

nych momentów, rozbijając atak Niemców.

W WALCE O MISTRZOSTWO FRANCJI
Start dorocznego biegu naprzetai w Maisons Laffitte. wygranego w świet­

nym stylu przez Rorodla.
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